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I Kongres Kultury 
Fizycznej i Sportu 
zakończył obrady
W sobotę w poznańskiej 

'AWF zakończył się czterodnio 
wy I Kongres Kultury Fizycz­
nej i Sportu. Brało w nim 
udział 392 znanych naukow­
ców, działaczy i trenerów. Kon 
gres wzbudził duże zaintereso­
wanie nie tylko ludzi na co 
dzień związanych z problema- 
m; kultury fizycznej, lecz rów­
nież psychologów, socjologów, 
lekarzy, ekonomistów, praw 
ników, statystyków, dziennika 
izy. pedagogów oraz przedsta- 
w:cieli kultury i sztuki. Obra­
dy c-dbywały się w czterech 
sekcjach — sportu, wychowa­
nia fizycznego, rehabilitacji i 
rekreacji. Wygłoszono Ul re­
feratów, 93 osobv wzięły udział 
w dyskusji. Odbyły się również 
dyskusje panelowe w siedmiu 
zespołach.

W ostatnim dniu obrad Kon­
gres przyjął wnioski przedsta­
wione przez przewodniczących 
czterech sekcji problemowych 
Następnie przedstawiono pro­
gram badań naukowych na la­
ta 1931—35 oraz podjęto uch­
wałę pod nazwą „Kultura fi­
zyczna w służbie współczesne­
go społeczeństwa”, (h)

Finały I ligi bokserskiej

• Olimpia i Prosną 
zdegradowane

© Gwardia mistrzem
Bardzo przykre wiadomości 

dla wielkopolskich sympaty­
ków boksu nadeszły z Chojnic, 
gdzie rozgrywany był barażo- 
wy turniej o utrzymanie się w 
I lidze. Uczestniczyły w nim 
zespoły: Widzew Łódź oraz 
Prosną Kalisz i Olimpia Po­
znań. Z tych drużyn w ekstra­
klasie utrzymać się mogła tyl­
ko jedna. Udało się to Widze­
wowi.

W pierwszym dniu rozegra­
no mecz Prosną — Olimpia. Za 
kończył się on zwycięstwem 
poznaniaków 11:9. W sobotę 
Olimpia miała szanse zapewnić 
sob;e dalszy byt w ekstraklasie 
lecz nie zdołała wykorzystać 
szansy, remisując z Widzewem 
10:10. O tym kto pozostanie w 
I lidze zadecydować miał nie-

Dokończenie na str 6

Ruch - Lech 5.0 (2:0)
Zła passa 

poznaniaków trwa
Kolejnej porażki doznali 

wczoraj piłkarze Lecha, któ- 
r v w meczu o mistrzostwo 
ekstraklasy walczyli o punkty 
w Chorzowie z Ruchem. 
Mecz zakończył się zdecydo­
wanym zwycięstwem gospoda­
rzy 5:0 (2:0). Bramki zdobyli w 
5 min. Małnowicz, w 25 Ja­
kubczyk, w 67, 73 i 83 Mikul 
ski. Sędziował: Kostrzewski z

Dokunc^intc na str, 6
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B. Kreisky przebywa w Polsce

Dalszy rozwój stosunków
polsko-austriackich

24 bm. przybył z wizytą do 
Polski kanclerz federalny Repu 
bliki Austrii dr Bruno Kreisky.

Na warszawskim lotnisku O- 
kęcie, udekorowanym flagami 
o barwach narodowych obu 
krajów, gościa powiał prezes 
Rady Ministrów' Piotr Jarosze­
wicz.

Kanclerza witali również wi 
cepremier Mieczysław Jagiel­
ski. członkowie rządu, a wśród 
nich minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek i minister 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej Jerzy Olszew­
ski.

Obecni byli ambasadorowie 
obu krajów: Andrzej Jedynak i 
Fredrich Zanetti.

Następnie pod przewodnic­
twem szefów rządów obu kra-

P. Jaroszewicz wśród załóg 
stołecznych przedsiębiorstw

23 bm. członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR premier 
Piotr Jaroszewicz, w towarzy 
stwie gospodarzy st. woj. war
sławskiego z sekretarzem
KC, I sekretarzem Komitetu 
Warszawskiego PZPR — Aloj­
zym Karkoszką, odwiedził za 

logi niektórych przedsiębiorstw 
budowlanych i przemysłowych 
Warszawy.

W osiedlu Gocław, gdzie w 
przyszłości ma zamieszkać ok. 
40 000 osób, premier zapoznał 
się z programem budownic-- 
twa wykonywanego przy 
współudziale ekip z zakładów 
pracy.

Z kolei P. Jaroszewicz spot­
kał się z budowniczymi wodo­
ciągu północnego, którego ter 
minowa realizacja do końca 
1981 r. zadecyduje o odczuwał 
nej poprawie zaopatrzenia sto 
licy w wodę.

Z udziałem specjalistów zagranicznych

700 kardiologów obraduje w Poznaniu
W poznańskim Pałacu Kultu­

ry rozpoczął wczoraj swoje 
trzydniowe obrady III Zjazd 
Naukowy Polskiego Towarzy­
stwa Kardiologicznego, zorga­
nizowany pod protektoratem 
oraz z udziałem ministra zdro­
wia i opieki społecznej — prof. 
Mariana Śliwińskiego.

Podstawowe zagadnienia, wo­
kół których toczy się naukowa 
debata .700 kardiologów pol­
skich oraz specjalistów zagra­
nicznych zaproszonych na 
zjazd, to choroba wieńcowa ser 
ca (ze szczególnym uwzględnie­
niem dusznicy bolesnej) oraz 
metody ograniczenia wielkości 

35 lat poznańskich „Pancerniaków“
Rozpoczęły się wczoraj w Po • dypl. Władysław Łukaszyk 

znaniu obchody 35-lecia Wyż-. Przybyły licznie rodziny żołnie
szej Szkoły Oficerskiej Wojsk i 
Pancernych im. Stefana Czar- 
rJeckiego. Szkoła ta została 
sformowana w listopadzie 1944 
roku w Chełmie Lubelskim. 1

Na terenie szkoły odbyła się ' 
wczoraj przysięga wojskowa ' 
podchorążych i żołnierzy służ­
by zasadniczej. Przysięgę odbie 
rai komendant szkoły płk.z

jów rozpoczęły się polsko—au­
striackie rozmowy plenarne.

25 bm. był drugim dniem 
wizyty, jaką składa w Polsce 
kanclerz federalny Republiki 
Austrii dr Bruno Kreisky.

W niedzielę pod przewod­
nictwem prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza i 
kanclerza Bruno Kreisky’ego 
kontynuowane były polsko- 
austriackie rozmowy plenarne. 
Tematem spotkania były za­
gadnienia gospodarcze. Uczest 
nicy rozmów wysłuchali spra­
wozdań wicepremiera Mieczy­
sława Jagielskiego i wicekan­
clerza, ministra finansów Han- 
r.esa Androscha oraz ministra 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej Jerzego Ol­
szewskiego i ministra przemy-

Podczas pobytu w Tarcho­
mińskich Zakładach Farmaceu 
tycznych „Polfa” poinformo­
wano premiera o postępie prac 
przy rozbudowie najstarszej w 
kraju fabryki leków.

W Zakładzie Naprawy Auto 
busów MZK na Żoliborzu pre 
zes Rady Ministrów zaznajo­
mił się z przebiegiem prac re 
montowych, dzięki którym przy 
wraca się tu corocznie spraw 
ność ok, 600 wysłużonym au­
tobusom miejskim.

Następnie P. Jaroszewicz u- 
dał się do stołecznego ratusza 
gdzie zapoznał sie z pracą no­
wo uruchomionego stanowiska 
łączności. dyspozycji i informa 
cji urzędu miasta umożliwia­
jącego bezoośrednią łączność 
ze wszystkimi jednostkami i 
ogniwami gospodarki na tere 
nie stolicy i woj. warszaw­
skiego. (PAP) 

zawału serca. Nadto omawia się 
sprawy leczenia chorych z nie­
wydolnością serca przy pomo­
cy naparstnicy, leczenia chirur 
gicznego wad serca, rehabilita­
cji chorych z różnymi niedę- 
maganiami kardiologicznymi, 
itp. Ogółem podczas zjazdu 
wygłoszonych zostanie 200 re­
feratów.

•Imprezą towarzyszącą naukowym 
obradom kardiologów jest pokaz 
najnowszej aparatury kardiolo­
gicznej t środków leczniczych sto­
sowanych w chorobach serca W oc 
kazie uczestniczą firmy jroduku- 
jące snrzęt elektromedyczny i leki 
z ZSRR. Jugosławii. Austrii. Fran­
cji. Holandii Wielkiej Brytanii, 
USA, NRD, RFN, Szwajcarii'i Pol­
ski. (len)

W ramach obchodów 35-le­
cia WSOWP m. in. 28 bm. zor­
ganizowana zostanie konferen­
cja popularno-naukowa po­
święcona osiągnięciom tej 
uczelni wojskowej, a także — 
akademia w auli UAM.

(bran) 

siu, handlu i rzemiosła Josefa 
Staribachera; którzy przewod­
niczyli pracom dwóch grup 
problemowych poświęconych 
tematyce gospodarczej.

Tego dnia kanclerz Austrii 
Bruno Kreisky zwiedził Zamek 
Królewski w Warszawie. Z his 
torią tego zabytkowego obiek­
tu zapoznał austriackiego goś­
cia wiceminister kultury i 
sztuki prof. Wiktor Zin, który 
w trakcie zwiedzania zamku 
poinformował o prowadzonych 
tu aktualnie pracach polskich 
konserwatorów i osiągnięciach 
naszego kraju w ochronie za­
bytków narodowej kultury.

Następnie Bruno Kreisky od 
wiedził Muzeum Narodowe, w 
którym dyrektor tego muzeum

Dokończenie na str. 2

Omówienie wystąpienia 
E. Gierka w Mońkach

na str. 3

W grudniu obrady 
ministrów państw 

Układu Warszawskiego
Zgodnie z osiągniętym poro­

zumieniem, na początku grud­
nia br. odbędzie się w Berlinie 
posiedzenie Komitetu Mini­
strów Spraw Zagranicznych 
Państw •— Stron Układu War­
szawskiego. (PAP)

Delegacja Sejmu

Delegacja Sejmu PRL, pod 
przewodnictwem wicemarszał­
ka Sejmu Andrzeja Werblana, 
w pierwszym dniu pobytu w 
Syrii została przyjęta przez 
przewodniczącego Rady Ludo­
wej Mahmuda Hadida, a na­
stępnie przeprowadziła rozmo­
wy w parlamencie z grupą de- 
outowanych syryjskich.

PAP

Głosy przeciwko rozmieszczeniu 
amerykańskich rakiet w Europie
W sobotę 

Helsinkach 
konferencja 
wizowaniu

rozpoczęła się w 
międzynarodowa 

poświęcona zakty- 
walki przeciwko

planom rozmieszczenia w Eu­
ropie zachodniej nowych ame­
rykańskich rakiet średniego 
zasięgu.

W konferencji zorganizowa­
nej z inicjatywy Fińskiej Orga 
nizacji Obrońców Pokoju bio- 
rą udział przedstawiciele ru­
chów pokojowych z krajów 
zachodnioeuropejskich nie będą 
cych członkami bloku NATO: 
Austrii, Irlandii, Hiszpanii, Re 
publiki Cypru, Malty, Finlan­
dii, Szwecji. Szwajcarii, a tak­
że Berlina Zachodniego.

Występując z referatem za­
tytułowanym „Eurostrategiczre 
siły USA zagrożeniem dla po-

Cena 1 zł
Wyd. A

' Poznaniacy wieźli ładunek 
jakiego w Polsce nie transportowano

। Na zdjęciu: 300-tónowy ładunek na trasie.
1 - Fot. — Z. Jodkowski

Do malutkiego portu w Trze­
bieży pełnomorskie statki nie 
zawijają. Ich rejsy kończą się w 
pobliskim Szczecinie, a w ten ci 
chy zakątek zalewu wpływają je 
dynie barki i kutry rybackie. Od 
reguły bywają jednak wyjątki.

W minioną środę na horyzon 
oie zamajaczył „prawdziwy” 
statek. Co to oznaczało, wiedzie 
li tylko nieliczni. Na brzegu o- 
gloszono stan pogotowia. Zaczy 
nało się przedsięwzięcie, do któ 
rego przygotowania trwały pół 
tora roku, a którego 'autora­
mi mieli być poznaniacy. W 
najbliższych dniach trzeba by­
ło urzeczywistnić precyzyjnie o- 
pracowany plan przewozu su­
per ciężkich i olbrzymich urzą­
dzeń do kombinatu chemiczne­
go w Policach. Na zlecenie szcze 
cińskiego „Hartwiga” podjął się 
tego Oddział II Towarowo-Spc 
dycyjny PKS w Poznaniu, ofe­
rując dużo korzystniejsze wa­
runki niż wiele firm zagranicz­
nych.

Od francuskiego producenta z 
Dunkierki zabrał je statek ban 
dery NRD m/s „Brucken”. spec 
jalnie przystosowany do trans­
portu ładunków o nietypowych 
rozmiarach i wadze (jedyny do 
takich zadań w krajach RWPG).

Nad Wytycznymi na VIII Zjazd PZPR

Znaczenie nauki
w rozwoju regionu i kraju
W wielu środowiskach Wiel 

kopolski, podobnie jak w ca 
łym kraju, Yozwija się szero­
ka społeczna dyskusja nad 
Wytycznymi Komitetu Central 
nego na VIII Zjazd PZPR. W 
piątek, z udziałem m. in. kie 
równika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR — Jaremy 
Maciszewskieso oraz sekreta­
rza KW PZPR w Poznaniu Jó 
zefa Świtają odbyła się ona w 
poznańskim środowisku nauko 
wym oraz z udziałem studen­
tów i nauczycieli akademic­

kich Akademii Medycznej.
W siedzibie wojewódzkiej Łn 

stancji partyjnej zebrali się 
oracownicy 
stytutów i 
wvcb PAN

nlacówck

szkół wyższych, in 
zakładów nauko- 
oraz reportów sos
O dorobku tych 

ne^spektuwach ich
-orw^iu mówił m in. kierów 
nik Nauki i Oświa-

W W PZPR — J»r-v Fili- 

koju światowego” zastępca se­
kretarza generalnego Fińskiej 
Organizacji Obrońców Pokoju 
I. Pakaslahti stwierdził, że za 
miar rozmieszczenia w Euro­
pie zachodniej amerykańskich 
rakiet" typu „Pershing 2” i po­
cisków samosterujących jest 
sprzeczny z duchem i literą 
prawa aktu helsińskiego.

Postulujemy — powiedział 
mówca — by propozycje Zwią­
zku Radzieckiego i innych kra 
jów socjalistycznych obliczo­
ne na umocnienie pokoju i bez 
pieczeństwa doczekały się kon­
kretnej realizacji, postulują 
one bowiem rzeczywiste umoc 
nienie bezpieczeństwa wszyst­
kich państw europejskich i 
wprowadzenie atmosfery wza 
jemnego zaufania. (PAP)

Najcięższy z trzech.przywiezio­
nych osadzony został w gąszczu 
lin, misternie zabezpieczony 
przed obsunięciem się. Jeden, 
lżejszy agregat umieszczono 
pod pokładem, bo na- nim za­
brakło miejsca.

Najprościej byłoby 
rozładować w porcie 
to do kombinatu żabi 
sze nabrzeże nic jest 

przesyłki te 
polickim, bo 
skok. Tamtej 
jednak przy-

stosowane by przyjąć takie ładun­
ki, Nadawał się do tego port w 
Szczecinie, ale to zbyt daleko i u- 
ciążliwość prac duża (trzeba by 
przykładowo demontować sieć tranv 
wajową i wyciąć wiele drzew pod 
czas przejazdu przez miasto). Wy­
brano więc Trzebież, gdzie nabrze 
że jest solidne, a do Polic tylko 15 
km z nielicznymi przeszkodami na 
trasie.

Jak było to ważne, wyobrazić 
sobie można dopiero po pozna­
niu przesyłki. Składała się ona 
z dwóch konwertorów — każdy 
o wadze 190 ton oraz z... 300-to- 
nowego reaktora mocznika. Ła 
dunku o ciężarze tego ostatnie­
go nie przewożono jeszęzc pol­
skimi drogami! Był to walczak 
o średnicy ponad 3 metrów (ra 
zem z platformą sięgał pięciu) 
i długości 32 m. To jakby potęż 
ny komin.

Dokończenie na str. 4

piak. W dyskusji wzięli udział 
przedstawiciele środowiska
naukowego oraz Jarema Ma- 
ciszewski, który przedstawił
kierunki rozwoju badań nau­
kowych w nadchodzących la­
tach.

W godzinach wieczornych 
wziął on udział w przedzjaz- 
dowej dyskusji, która toczyła 
się w poznańskiej Akademii 
Medycznej. Lekarze, naukow­
cy, studenci debatowali na te 
mat kształcenia i wychowania 
kadr medycznych, a w szczegół 
ności nad wstępnym projek­
tem modyfikacji -studiów le­
karskich. Kanwą do rozważań 
był wstępny projekt korekty 
przedstawiony przez Minister­
stwo Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej o^az „film „Przysięga 
Eskulaoa” noświęcony poznań 
skuj akademii, a traktujący o 
jej działalności dydaktyczno- 
wychowawczei. den. zr)

Odkrywka
„Władysławów" 

wykonała roczny plan
Pierwszym zakładem w woje 

wództwie konińskim, który za­
meldował o wykonaniu rocz­
nych zdań jest odkrywka „Wła­
dysławów” Kopalni Węgla Bru­
natnego „Adamów” w Turku. 
Załoga wykonała roczny plan 
wydobycia węgla w ilości 1,5 
min ton, zapewniając tym sa­
mym do końca roku przekaza­
nie do elektrowni jeszcze 
100 000 ton paliwa. Sukces za­
łogi „Władysławowa” pozwoli 
na pełne wykonanie zobowią­
zań załogi „Adamowa” podję­
tych dla uczczenia 35-lecia Pol­
ski Ludowej, (woj)
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A. Gromyko 
przebywał w RFN

W dniach 21—24 bm. prze­
bywał w RFN z wizytą oficjal­
ną minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriej Gromyko. 
Został on przyjęty przez pre- 
zydenta RFN Karla Carstensa 
i kanclerza federalnego Hełmu 
ta' Schmidta. W opublikowanej 
na zakończenie wizyty wspól­
nej informacji stwierdza się. 
że w czasie rozmów z wicekan 
clerzem, ministrem’spraw za­
granicznych RFN, Hansem — 
Dietrichem Genscherem, doko­
nano gruntownej wymiany po­
glądów na temat dalszego roz­
woju współpracy. Za punkt 
wvjścia przyjęto dokumenty 
uzgodnione w czasie nobytu 
Leonida Breżniewa w RFN w 
maju 1978 r. (PAP)

Koniec okupacji 
meczetu w Mekce

Saudyjski minister Ahmed Ża­
ki Jamani poinformował, że ostat­
ni napastnicy, którzy okupowali 
wielki meczet w Mekce, zostali ze 
świątyni usunięci. Uwolnieni zo­
stali również zakładnicy trzymani 
przez terrorystów. Wcześniej agen­
cje prasowe, powołując się na źród 
la dyplomatyczne w Rijadzie, po­
dały. że saudyjskie siły bezpieczeń­
stwa przejęły kontrolę nad mecze­
tem. (PAP)

Dalszy wzrost wkładów 
na kontach dewizowych

Wstrzymanie ognia w Kurdystanie

Iran zażądał zwołania
W ostatnich miesiącach no­

tuje się dalszy rozwój oprocen 
towanych rachunków waluto­
wych prowadzonych przez ban 
ki dla ludności. O ile w po­
przednich latach poważną 
część wpłat na te rachunki sta 
nowiły przekazy od członków 
rodzin zamieszkałych stale za 
granica, to obecnie coraz wię­
cej wpłat pochodzi od polskich 
pracowników zatrudnionych w 
innych krajach przy realizacji 
kontraktów eksportowych.

Wzrastające zainteresowanie 
ludności dysponującej obcymi 
walutami lokowaniem ich w 
bankach jest rezultatem nie 
tvlko rozwijających się kontak 
tcw z zagranicą, ale także

Duchowieństwo na rzecz pokoju
Jak informuje agencja CTK, 

w Karlovych Varach zakończy 
ło się 65 posiedzenie przedsta­
wicieli duchowieństwa z Buł­
garii. CSRS, Jugosławi, NRD 
Polski, Rumunii, USA i Związ­
ku Radzieckiego.

Konsultacja — pod nazwą 
„Karlovy Vary-4” miała za za­
danie omówienie problemów

KRONIKA ONIA
PLENUM KW PZPR W LESZNIE

W piątek, 23 bm. obradowało w Lesznie Plenum KW PZPR. Zasad­
niczym przedmiotem dyskusji były warunki rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego w województwie leszczyńskim w świetle Wytycznych 
na zbliżający sie zjazd partii. Plenum przyjęło tbkże sprawozdanie 
na III wojewódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą w Le­
sznie. (tt)

EPIZOD WOJENNY TEMATEM FILMU
W sobotę w sali Wojewódzkiego Domu Kultury w Pile odby’a się 

praoremiera polskiego filmu „Elegia”, poświęconego pamięci pol­
skich żołnierzy, bestialsko zamordowanych w Podgajach przez hi­
tlerowców. (wis)

UZNANIE DLA PÓŁWIEKOWYCH DOKONAŃ
Z udziałem przedstawicieli władz Poznańskiego odbyło się w minio­

ny piątek spotkanie, nodsumowujące dorobek szpitala we Wrześni w 
50-lerie Jego działalności Fakt ten upamiętniono tablicą odsłoniętą w 
holu budynku. Szczególnie wyróżniającym się w pracy zawodowej i spo 
łecznej lekarzom oraz pielęgniarkom wręczono odznaki regionalne i re­
sortowe. Była to też okazja do nakreślenia planów rozwojowych wrze­
sińskiego szpitala, (hop)

W POZNANIU — O TURYSTYCE GÓRSKIEJ
Od piątku do niedzieli odbywał się w Poznaniu XIV Ogólnopolski 

Zlot Przodowników Turystyki Górskiej PTTK. Był on jednym z akcen­
tów obchodzonego 65-lec’a działalności górskiej Oddziału Po/mańskie- 
go PTTK i ćwierćwiecza komisji turystyki górskiej zarządu wojewódz­
kiego tej organizacji. Ponad 300 uczestników z 37 województw dysku­
towało m. in. o planowanym utworzeniu międzynarodowego szlaku 
górskiego, który będzie przebiegał przez wiele państw Europy, o za­
gospodarowaniu li danych szlaków i potrzebie zwiększenia bazy nocle­
gowej w górach.(hop)

PODNOSZENIE SKUTECZNOŚCI KONTROLI ® ROZWÓJ SIECI HANDLO­
WO-USŁUGOWEJ ELEKTRONICZNEGO SPRZĘTU DOMOWEGO • INTEN­

SYFIKACJA WYKORZYSTANIA SUROWCÓW WTÓRNYCH

Z prac
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 23 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło spra­
wy związane z doskonaleniem 
kontroli w państwie i podno­
szeniem jej skuteczności. W 
tym celu zatwierdziło projek­
ty kilku aktów normatywnych 
dotyczących działalności Naj 
wyższej Izby Kontroli. Przy­
jęto rozporządzenie w spra­
wie zasad i trybu koordyno­
wania prac organów kontroli, 
inspekcji i rewizji z działal­
nością NIK. Ma ono na celu 
podniesienie skuteczności dzia 
łań koordynacyjnych w sto­
sunku do jednostek, które — 
podobnie jak NIK - prowadzą 
kontrole w dziedzinie finanso­
wo gospodarczej i organizacyj 
no-administracyjnej. Uwzglę­
dniając dotychczasową prakty­
kę uściślono wzajemne prawa i 
obowiązki koordynatora i jed 
nostek koordynowanych. Prze 
widziane w rozporządzeniu u- 
zgadnianie okresowych pla­
nów kontroli umożliwi ukie­
runkowanie działalności orga­
nów kontrolnych na zagadnie 
nia w danym okresie najważ­
niejsze i najpilniejsze. Zakła­
da się także wsoólne przepro­
wadzanie niektórych kontroli 
przez szereg jednostek na pod 

wprowadzeniem w życie przed 
kilku laty stabilnych przepi­
sów dewizowych. Zapewniają 
one pełne bezpieczeństwo wkła 
dów oraz całkowitą swobodę w 
podejmowaniu walut na każde 
żądanie w kraju, przekazywa­
nia ich lub wywóz za granicę. 
Niemałe znaczenie ma także ko 
rzystne oprocentowanie płaco­
ne posiadaczom wkładów, przy 
przestrzeganiu tajemnicy ban­
kowej dotyczącej zarówno wy­
sokości wkładów jak i nazwisk 
właścicieli rachunków banko­
wych.

Słuszność tych zasad po­
twierdza w pełni dotychczaso­
wa praktyka. Dlatego będą one 
.nadal utrzymane również w 
przyszłości bez zmian. (PAP) 

odpowiedzialności wierzących 
za utrzymanie pokoju pow­
szechnego i pogłębienie wza­
jemnego zrozumienia między 
narodami. Przedstawiciele du­
chowieństwa doszli do współ • 
nego wniosku, że należy w spo 
sćb możliwie najszybszy wpro 
wadzić w żvcie radziecko-ame- 
rvkański układ SALT-II.

Prezydium Rządu
stawie jednolitego programu, 
a także możliwość zlecania 
przez NIK innym organom wy 
konywania kontroli doraźnych. 
Przyjęto również projekty roz 
porządzenia regulującego za­
kres praw i obowiązków pra 
cowników NIK oraz uchwały o 
ustanowieniu odznaki „Zasłu­
żony dla kontroli państwowej”.

Prezydium rządu omówiło 
przedsięwzięcia dotyczące roz 
woju sieci handlowo-usługo­
wej elektronicznego sprzętu 
domowego, Ich intencją jest 
zwiększenie odpowiednich u- 
sług serwisowych, skrócenie 
czasu ich wykonywania 
oraz poprawa jakości 
zarówno usług z tytułu gwa­
rancji, jak i innych. Przyjęte 
rozwiązania zostały podykto 
wane niedoborem usług, dotkli 
wie odczuwanym w warun­
kach szybkiego wzrostu do­
staw na rynek sprzętu elektro 
nicznego powszechnego użyt­
ku i zmechanizowanego sprzę 
tu domowego, a także zmianą 
struktury tych dostaw, to jest 
zwiększeniem udziału wyro­
bów nowoczesnych, o bardziej 
skomplikowanej konstrukcji.

Na posiedzeniu przyjęto n- 
chwałę w sprawie intensyfika

Rady Bezpieczeństwa ONZ
Już trzy tygodnie studenci 

irańscy okupują Ambasadę 
USA w Teheranie, przetrzymu­
jąc 49 obywateli USA w cha­
rakterze zakładników. Studen­
ci żądają wydania przebywa­
jącego w Stanach Zjednoczo­
nych byłego cesarza Iranu, cie 
sząc się poparciem rządu irań 
skiego i ajatollaha Chomeinie- 
go.

W związku z kryzysem w sto 
sunkach Teheran — Waszyng­
ton władze irańskie zażądały 
przed kilku dniami zwołania 
posiedzenia Rady Bezpieczeńs­
twa ONZ.

W wywiadzie dla telewizji 
francuskiej Abolhasan Bani 
Sadr ponownie podkreślił, że 
kryzys w stosunkach zę Stana 
mj Zjednoczonymi może zostać 
rozwiązany poprzez wydanie 
obalonego cesarza i zagarnię­
tego przez niego mienia, ocenia 
nego na 17 mld dolarów. Połę 
pił on USA za kontynuowanie 
systematycznych i niebezpiecz 
nych prowokacji wobec Iranu 
i podkreślił, że naród irański 
jest gotów bronić swych osiąg 
nięć, a 'konflikt wojenny mię­
dzy USA i Iranem pociągnąłby 
za sobą poważne następstwa po 
lityczne, gospodarcze i wojsko­
we.

Prezydent Pakistanu, Ziaul 
Haq w liście skierowanym do 
Rady Bezpieczeństwa ONZ za­

Rozstrzygnięto 
konkurs fotograficzny 

w Kaliszu
Rozstrzygnięty został 3 ogól­

nopolski konkurs fotograficzny 
dla amatorów poświęcony te­
matyce dziecka, zorganizowa­
ny przez Zarząd Główny Zwiaz 
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego 
Odzieżowego i Skórzanego oraz 
międzyzakładowy dom kultury 
..Włókniarz.” w Kaliszu. Na kon 
kurs wołvnęło z całego kraju 
nonad 220 fotogramów 32 auto­
rów. Jury przyznało: — pierw­
sza nagrodę Romanowi Hrycio 
wi z Bolesławca (woj. kaliskie) 
za pracę „Brat i siostra”. 1 

i jego wyposażenie. Straty wyno­
szą 30 000 zł.
• W G od u rowie (Leszczyńskie) 

kierujący „Syreną” na śliskiej na 
wierzchni stracił panowanie nad 
pojazdem i przewróci! się do przy 
drożnego rowu. W wypadku cięż­
kich obrażeń doznał 21-letni pasa 
żer samochodu.

• W Brzezie (Konińskie) na sku 
tek samozapalenia się spłonęła 
sterta słomy. Straty szacuje się na 
20 000 zł.
• W miejscowości Kuźnica (Ka­

liskie) na trasie E-12 „Fiat” po­
trącił pieszą, którą z obrażeniami 
przewieziono do szpitala, (jz)

cji wykorzystania surowców w 
latach 1980-1985. Obecnie w 
kraju spożytkowuje się w stop 
niu niedostatecznym powstaja 
ce rokrocznie odpady. Tyrncza 
sem stanowią one cenne źródło 
surowców wtórnych, co w wa 
runkach występujących niedo 
borów materiałowo-surowco- 
wych ma bardzo duże znaczę 
nie. W uchwale określono za 
dania organizacyjno-technicz­
ne, ekonomiczno-finansowe i 
inwestycyjne związane z za­
gospodarowaniem odpadów, zo­
bowiązując jednocześnie zain 
teresowane resorty do ich 
realizacji w nadchodzących la 
tach. Zalecono wprowadzenie 
bardziej skutecznych form 
zachęty materialnej, które 
sprzyjałoby pełniejszemu wy­
korzystaniu surowców wtór­
nych w przedsiębiorstwach 
gdzie one powstaja. a także 
zachęty dla nabywców tego 
rod za j u s uro w có w. Pos ta no - 
wiono również utworzyć spe­
cjalny fundusz pozostający w 
dyspozycji ministra gospodarki 
materiałowej na przedsięwzię­
cia organizacyjno-techniczne, 
naukowo-badawcze i wdroże­
niowe związane z intensyfika 
cja wykorzystania surowców 
wtórnych. (PAP) 

znaczył, że Pakistan ni'e pozo­
stanie obojętny, gdyby Stany 
Zjednoczone użyły wobec Ira 
nu siły: podobna akcja byłaby 
sprzeczna z zasadami i celami 
Karty Narodów Zjednoczonych 
i miałaby dla regionu i pokoju 
na ‘ całym święcie następstwa, 
które trudno przewidzieć. Jak 
pisze agencja Reutera Ziaul 
Haq skierował też — na proś­
bę sekretarza generalnego ONZ 
•— list do Ruhollaha Chomeinie 
go, w którym zwraca się o 
uwolnienie zakładników ame­
rykańskich.

Demokratyczna Partia Kur- 
dystanu Irańskiego, skupiająca 
działaczy politycznych i reli­
gijnych kurdyjskiej mniejszoś 
ci narodowej w Iranie, poinfor­
mowała w niedzielę, że ze skut 
kiem natychmiastowym ogłasza 
na 20 dni przerwanie działań 
swych oddziałów zbrojnych. 
Komunikat Kurdów, rozpow­
szechniony przez rozgłośnię w 
Teheranie stwierdza, że pragną 
oni przyłączyć się do walki ja 
ką Iran prowadzi z knowania 
mi imperializmu i syjonizmu. 
Podkreślono jednak, że wstr^y 
manie ognia uzależnione jes^ 
od wycofania z Kurdystanu 
irańskiego „strażników r 2 wolu 
cji irańskiej” pochodzenia nie- 
kurdyjskiego w ciągu 15 dni co 
chwili jego ogłoszenia.

PAP

telefonydonoszą
O Wczoraj w Pozna>niu przy ul. 

Kuźniczej o godzinie 17 nastąpiła 
poważna awaria sieci wodociągo­
wej. W związku z tym zaistniała 
konieczność odcięcia dopływu wo 
dy dla okolicznych odbiorców. Jak 
nas poinformowano wczoraj wie­
czorem w pogotowiu wodno-kana­
lizacyjnym usuwanie awarii roz- 
pocznie się dzisiaj rano.

4^ Na ul. Opolskiej w Poznaniu 
kierujący „Trabantem” potrącił 
wbiegającego na jezdnię pieszego, 
którego z poważnymi obrażeniami 
przewieziono do szpitala.
• W Brzeźnie (Konińskie) idą­

cych drogą E-8 pieszych potrącił 
„Tarpan”. Jedna osoba poniosła 
śmierć, natomiast druga ciężko 
ranną przewieziono' do szpitala.

W Poznaniu zakończył się 
V Zjazd Politologów

W miniony piątek zakończył 
się w Poznaniu V Zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Nauk Po­
litycznych. Obrady koncentro­
wały się wokół zagadnień mar­
ksistowskiej teorii polityki 
badań nad kulturą polityczną, 
oolityki społecznej i gospodar­
czej Polski Ludowej oraz ewo­
lucji jej systemu politycznego, 
a także na badaniach porów­
nawczych nad systemami i dok 
trynami politycznymi. Podsu­
mowano dotychczasowy wkład 
nauk politycznych w socjalis­
tyczną rzeczywistość Polski Lu 
dowej, nakreślono program 
dz:ałania na najbliższe lata, w 
świetle Wytycznych na VIII 
Zjazd PZPR.

Towarzystwo będzie podej­
mowało problematykę nauko­
wo-badawczą oraz ideologicz- 
ao-polityczną zmierzającą mię­
dzy innymi do kształtowania 
świadomości i kultury politycz

Dalszy rozwój stosunków 
polsko-austriackich

Dokończenie ze str. 1 
prof. Stanisław Lorentz zapo­
znał gościa z wystawą fresków 
z Faras i historią malarstwa 
polskiego. Kanclerz Austrii in­
teresował się zwłaszcza praca­
mi polskich archeologów i kon 
serwatorów sztuki, które po­
zwoliły na odzyskanie tak cen 
nych zabytków starożytności.

W niedzielę odbyła się uro­
czystość przekazania przez kan 
clerza Bruno Kreisky’ego daru 
na fundusz budowy pomnika- 
szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie. Austria­
cki gość przekazał ten dar na 
ręce min. Wieczorka, prze­
wodniczącego Społecznego Ko­
mitetu Budowy CZD, pomnika

Bukareszt

XII Zjazd RPK zakończył obrady
23 bm. powzięciem uchwał, 

wyborem sekretarza general­
nego RPK i wyborem nowego 
Komitetu Centralnego zakoń­
czył się XII Zjazd Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej.

Na uroczystym końcowym 
posiedzeniu zjazdu, które od­
było się po zamkniętym posie­
dzeniu, plenum nowo wybra­
nego Komitetu Centralnego, 
poinformowano o składzie naj­
wyższych władz RPK. Nowo 
wybrany Komitet Centralny 
RPK liczy 245 członków i 165 
zastępców, co ąznacza rozsze­
rzenie jego składu do 408 osób 
(poprzednio było ich 376).

Zjazd jednomyślnie wybrał 
ponownie Nicolae Ceausescu 
na sekretarza generalnego 
RPK.

Wybrano również Polityczny 
Komitet Wykonawczy, który li 
czy 27 członków i 17 zastęp­
ców członków. Nowy Sekreta­
riat Komitetu Centralnego skła 
da się, tak jak poprzednio z 9

O W miejscowości Kolonia Cie- 
mierów (Konińskie) kierujący mo­
tocyklem „WSK” nie opanował po 
jazdu na wyboistej drodze, prze­
wrócił się ponosząc śmierć.

• W Kaczorach (Pilskie) w na­
stępstwie zaprószenia ognia pow­
stał pożar w budynku mieszkal­
nym. Spaliła się część mieszkania 

nej narodu, doskonalenia funk­
cji ideowo-wychowawczych 
oraz do opracowywania nauko­
wej wiedzy o dokonujących się 
procesach przeobrażeń. Nauki 
oolityczne są w pełni przygo­
towane do realizacji nakreślo­
nych zaclań.

Na zjeździe wybrano nowe 
władze Towarzystwa. Preze­
sem ZG PTNP został prof. dr 
hab. Artur Bodnar, dyrektor 
Instytutu Nauk Politycznych 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
dyrektor Centralnego Ośrodka 
Metodycznego Nauk Politycz­
nych. Pierwszym wiceprezesem 
wybrano prof. dr. hab. Czesła­
wa Mojsiewicza zastępcę dyrek 
tora do spraw naukowych In­
stytutu Nauk Politycznych 
U AM w Poznaniu. Do Zarządu 
Głównego został wybrany rów 
nież doc. dr Marian Szczepa­
niak z INP UAM. (bg) 

wznoszonego ku czci 2 milio­
nów 200 000 dzieci polskich i 
11 milionów dzieci z okupo­
wanej Europy — poległych i 
zamordowanych przez hitle­
rowców w latach II wojny 
światowej.

Ten symboliczny gest — po­
dobnie jak wcześniejsze dary 
na ten cel ze strony austria­
ckich firm przemysłowych i róż 
nych instytucji — jest przeja­
wem sympatii, jakie żywi spo­
łeczeństwo austriackie dla tej 
pięknej inicjatywy. Przypcm- 
nijmy, że w Wiedniu działa 
Społeczny Komitet Centrum 
Zdrowia Dziecka, a jego pra­
com patronuje wicekanclerz 
Hannes Androsch. (PAP) 

osób. Poza sekretarzem gene­
ralnym, w jego skład weszli: 
losif Banc, Virgil Cazacu, Con- 
stantin Dascalescu, Ludovic Fa 
zekas, Dumitru Popa, Dumitru 
Popescu, Ilie Radulescu i Ma­
rin Vasile.

Przewodniczącym Centralnej 
Komisji Rewizyjnej wybrano 
Vaisle Vilcu, a przewodniczą­
cym Centralnego Sądu Partyj­
nego — Petre Łupu.

Obrady zjazdu podsumował 
Nicolae Ceausescu dziękując de 
legatom za okazane mu zaufa­
nie i ponowny wybór na zasz­
czytne, ale również trudne sta­
nowisko, zapewnił, że podobnie 
jak dotychczas będzie czynił 
wszystko dla realizacji progra­
mu partii.

N. Ceausescu ponowił apel 
dó wszystkich sił postępu na 
świecie, wzywając je do współ 
pracy w walce o powstrzyma­
nie wyścigu zbrojeń i rozbro­
jenie, dla pokoju, dla dobra i 
szczęścia całej ludzkości.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar- 
k: Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie na 
ogół umiarkowane wzrastające do 
dużego aż do wystąpienia opa­
dów deszczu.

Temperatura minimalna minus 
1 stopień, maksymalna około plus 
6 stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane, okresami silne południowe.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Lesznie plus 2 stonnie, w 
Kaliszu, Koninie plus 3 stopnie; 
ciśnienie 1017 hPa czyli 763.1 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Tempo rozwoju rolnictwa istotne dla poziomu życia społeczeństwa
Chciałbym podziękować wam 

drodzy towarzysze i obywa­
tele za wyrażone w dyskusji 
poparcie dla programu naszej 
partii realizowanego dotąd, a 
także dla programu zawarte- 
ko w Wytycznych na VIII 
Zjazd. Ma to ogromne znaczę 
nie. Określając kierunki roz­
woju poszczególnych dziedzin 
gospodarki narodowej, radzi­
my się klasy robotniczej, ra­
dzimy się rolników, wszy­
stkich ludzi pracy. Analizuje­
my wnikliwie wszystkie zgło 
szone uwagi i wnioski, nieza­
leżnie od tego czy są one w 
pełni aprobujące, czy zawiera 
ją nutę krytyki. Chodzi bo­
wiem o to, by uchwały, któ­
re podejmie VIII Zjazd na­
szej partii były szeroko skon­
sultowane ze społeczeństwem, 
by program partii stał się au­
tentycznie programem całego 
narodu, by wszyscy czuli się 
odpowiedzialni za jego realiza 
cję.

Sprawy, które dziś rozważa 
my, maja kluczowe znaczenie 
dla naszego kraju. Tempo roz 
woju rolnictwa, produkcja żyw 
ilości — sami o tym wiecie 
najlepiej — decydują w po­
ważnym stopniu o poziomie ży 
cia naszego społeczeństwa. 
Jeśli chcemy, by poziom ten 
był wyższy, a chcemy prze­
cież tego, musimy osiągnąć 
znaczny wzrost produkcji rol­
nej. Od tego żależy likwidacja 
braków i kolejek w sklepach, 
od tego zależy poprawa wyży 
Wlenia narodu, od tego zależy 
pomyślny byt wszystkich pol­
skich rodzin. ■

Nasza partia docenia w peł­
ni znaczenie rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej. Zresztą, 
jak sami o tym mówiliście, ca 
ła nasza polityka zorientowa 
na jest na stworzenie warun­
ków sprzyjających wzrostowi 
produkcji rolnej. Mimo to, jak 
wiemy i jak odczuwa to na 
co dzień nasze społeczeństwo, 
nie uzyskaliśmy zakładanych 
efektów. Jest to oczywiście w 
dużej mierze wynikiem nieko 
rzystnej pogody w ostatnich 
latach, ^4 ją i 
dobrze, że nie tylko. Ja 1 wy 
wiemy., że z tego kawałka zie 
mi można zebrać więcej lub 
mniej plonów, można wyho­
dować ileś tam sztuk trzody 
czy sztuk bydła więcej lub 
mniej.

Państwo nasze i o tym rów 
nież mówiliście dzisiaj, zrobi 
ło wiele w dziedzinie wyposa 
żenią rolnictwa w niezbędne 
środki do produkcji, choć na 
pewno nie wszystkie potrzeby 
zdołaliśmy zaspokoić. Ale z 
drugiej strony na pewno zgo 
dziele się ze mną, że przekaza 
ne rolnictwu środki, stworzo 
ne warunki, nie zawsze i nie 
wszędzie ' zostały w pełni wy 
korzystane.

Wieś polska ma piękne tra­
dycje ofiarności w służbie oj­
czyźnie. Zdecydowana więk­
szość jej mieszkańców to lu­
dzie ciężkiej rzetelnej pracy, 
ludzie gospodarni i oszczędni. 
Ale powiedzmy sobie szczerze 
i otwarcie, że cechy te nie sa 
jeszcze powszechne wśród 
wszystkich rolników.

Odpowiadając następnie rol­
nikom, I sekretarz KC PZPR 

rozpoczął od zadanego mu py 
tania. Czy Polska ma perspek 
tywy stać się samowystarczal­
ną pod względem zaopatrzenia 
w żywność i jak zamierza się 
to osiągnąć?

Rzeczywiście, żywność jest 
w świecie coraz droższa i coraz 
trudniej dostępna — stwier­
dził E. Gierek. Żywność sta­
je się w świecie towarem stra 
tegicznym i każdy kraj, który 
ma warunki, aby problem ten 
rozwiązać we własnym zakre 
sie, stara się to uczynić. U- 
ważam osobiście, że stać nas 
na to, by zapewnić wyżywienie 
naszemu narodowi w oparciu 
o własne siły. Zresztą nie ma 
innej alternatywy. Nie jest to 
— o czym najlepiej wiecie — 
sprawą łatwą, wymaga znacz 
nych nakładów, wymaga także 
wielkiego wysiłku i to nie tyl 
ko rolnictwa lecz całej gospo 
darki narodowej.

W bieżącym dziesięcioleciu, 
powinniśmy osiągnąć około 30- 
procentowy ■wzrost produkcji 
rolnej. Jest to niemało, ale 
jednak ten przyrost jest nie 
wystarczający w stosunku do 
potrzeb. Szczególnie trudną 
sytuację, jak wiecie, mamy na 
rynku mięsnym. Dalsza poprą 
wa warunków żywnościowych 
uzależniona jest więc przede 
wszystlSm od rozwoju produk 
cji zwierzęcej.

W produkcji mięsa napotka­
liśmy na duże trudności i ba­
riery. W okresie ubiegłych 9 
lat pogłowie trzody chlewnej 
wzrosło w naszym kraju o pra 
wie 8 min sztuk, a bydła o po 
nad 2 min sztuk. Natomiast 
produkcja pasz wzrastała znacz 
nie wolniej. Musieliśmy w 
związku z tym — jak wiado 
mo — bardzo poważnie zwięk 
szyć zakup zbóż i pasz za 
granicą. Od kilku lat znacz 
nie więcej środków wydaje- 
my na import zbóż i pasz oraz 
na import produktów rolnych, 
niż uzyskujemy z eksportu pro 
duktów^ naszego. rolnictwa. 
Jest to towarzysze poważne 
obciążenie całej naszej gos­
podarki narodowej. Obciąże­
nie, które będziemy musieli w 
następnych latach poważnie 
złagodzić.

Wśród wielu zadań rolnictwa 
w nadchodzących latach, sprawą 
szczególnej wagi jest zwięk­
szenie produkcji zbóż i wydaj­
nych roślin pastewnym. Trze 
ba będzie poza tym zastano­
wić się w wielu przypadkach 
nad dostosowaniem produkcji 
zwierzęcej do możliwości pa­
szowych poszczególnych regio 
nów. Mamy duże i nie w peł­
ni wykorzystane możliwości 
rozwoju chowu bydła w nie­
których regionach obfitują­
cych w użytki zielone. Pomoc 
paszowa państwa ma służyć je 
dynie uzupełnianiu, a nie za­
stępowaniu produkcji pasz 
własnych w każdym gospodar 
stwie rolnym Nie muszę wam 
mówić, jak wiele rezerw jest 
tu do wykorzystania, jak wie 
le jest tutaj do zrobienia. Wy 
daje mi się. że na tych zada­
niach powinna być skoncen­
trowana uwaga wszystkich roi

Omówienie wystąpienia E. Gierka podczas spotkania w Mońkach z przodującymi rolnikami
ników i wszystkich specjali­
stów rolnictwa.

Odpowiadając na kolejne py 
tania dotyczące dalszego roz­
woju mechanizacji rolnictwa 
E. Gierek zwrócił uwagę, że 
mamy dziś w rolnictwie po­
nad pół miliona ciągników i 
dziesiątki, a nawet setki tysię 
cy innych maszyn. W roku 
1985, po zrealizowaniu zało­
żeń proponowanych w Wy­
tycznych na VIII Zjazd naszej 
partii, na jeden ciągnik przy­
padać będzie w Polsce około 
25 hektarów gruntów rolnych, 
czyli trzykrotnie mniej niż w 
roku 1970. Zwiększone też bę- 
bą dostawy innych maszyn roi 
niczych. Będzie coraz więcej 
kombajnów — produkujemy 
teraz około 5 000 kombajnów 
do zbierania zbóż, będzie ich 
w perspektywie 8 000. Będzie 
również coraz więcej kombaj 
nćw do zbierania kukurydzy, 
ziemniaków i buraków. Oczy­
wiście, postawi to z jeszcze 
większą ostrością sprawę czę­
ści zamiennych i sprawę na­
praw tego sprzętu. Jak cho­
dzi o części zamienne do ma 
szyn i urządzeń rolniczych zro 
bicne zostało bardzo dużo, 
choć na pewno nie jest to 
jeszcze wystarczające. Produk 
cja i dostawy części zamien­
nych, powinny dalej wzrastać. 
Stale zwracamy uwagę — mó 
wił dalej E. Gierek — resor­
tom odpowiedzialnym za 
sprzęt, za dostawy części za­
miennych, na konieczność pod 
noszenia jakości i usprawnię 
ni a remotów. Ale trudno też 
nie zauważyć, że często dobry 
sprzęt niszczy się w zastrasza 
jącym tempie. I nie umniej­

szając problemu części z.a- 
miennych i remontów, chcę po 
wiedzieć, że bez staranniejszej 
niż dotąd eksploatacji sprzętu 
nie może być większego postę 
pu w tej dziędzinie. Tak jak 
wiele innych spraw zależy to 
przede wszystkim od ludzi, od 
ich kwalifikacji od ich rzetelno 
ści w pracy. Zasada racjonal­
nego, dobrego gospodarowania, 
oszczędności, normalnej ludz­
kiej uczciwości musi obowią­
zywać wszystkich — rolników 
podobnie jak pracowników we 
wszystkich dziedzinach gospo 
darki narodowej. A tu — 
mam nadzieję, że przyznacie 
mi rację — nie władze cen- 
ralne mają najwięcej do zro­
bienia.

Padło też pytanie, co władze 
zamierzają robić, by więcej 
młodzieży pozostawało na wsi i 
podejmowało pracę w rolnic­
twie?

Dostrzegamy problem przy­
szłości wsi — powiedział I se 
kretarz KC PZPR. Świadczy 
o tym cała nasza polityka roi 
na. Chyba zgodzicie się ze 
mną, jeśli powiem, że nieza 
leżnie od problemów i trudno 
ści, które znamy i o któ­
rych tu dzisiaj była mowa, wa 
runki życia na wsi w ostat­
nich latach zmieniły się na 
le^ze.

Na przestrzeni ostatnich 9 
lat w Polsce zbudowano po­

nad milion budynków mieszkał 
nych i budynków gospodar­

czych na wsi. Jest to feno­
men, żeby w tak krótkim cza 
sie tyle na wsi zbudować.

Jeśli wieś się buduje, to 
świadczy, że polityka naszej 
partii się sprawdza, że opła­
calne warunki produkcji rol­
nej, jakie zostały stworzone za 
chęcają do tego, by ludzie sza 
nowali pracę na roli i by na 
wet ci, którzy odeszli kie­
dyś ze wsi na wieś wrócili i 
zajęli się uprawą ziemi. Każ­
dy, kto chce dobrze pracować, 
dobrze gospodarować szybko 
odczuwa płynące z tego korzy 
ści. Myślę, że nie pozostaje to 
bez echa. Fakty mówią, że co 
raz więcej młodych ludzi po­
zostaje na wsi. Obecnie -wielu 
starszych, spracowanych rol­
ników zechce skorzystać z no 
wej ustawy emerytalnej, zresz 
tą w pełni na to zasłużyli. Ich 
gospodarstwa przejdą w ręce 
następców, w ręce ich dzie­
ci — chyba że nie mają dzieci 
wtedy przejmie tę ziemię pań 
stwo. Liczymy się z tym i sta 
ramy się stwarzać dobre wa­
runki startu w gospodarstwie 
rolnym młodym rolnikom. Na 
szym dążeniem jest też, by każ 
dy młody rolnik skończył szko 
łę rolniczą. Przyznajemy ko­
rzystne kredyty nó rozwój gos 
podarstw. Niewiele jest państw 
w świecie, które dawałyby tak 
opłacalne kredyty i w takiej 
ilości, pod jednym warunkiem 
— że będą to kredyty na pro 
dukcję- rolną.

Nam — i chcę to mocno pod­
kreślić — bardzo zależy, by 
młodzi ludzie nie tylko pozo­
stawali na wsi, ale by torowa 
li drogę dla postępu w 
rolnictwie, brali aktyw­
ny udział w organach sa­
morządu rolniczego, krzewili 
nowoczesne metody gospodaro­
wania, rozwijali życie kultu­
ralne i społeczne na wsi.

Wielką wagę przywiązujemy 
również do poprawy warun- 
ków.,pracy kobiet wiejskich. 
Wiemy, jak ważną rolę speł.- 
niają one' w "wychowaniu dzie­
ci i młodzieży, w prowadzeniu 
gospodarstwa, jak wielkie na 
nich ciążą obowiązki. Partia 
nasza darzy kobiety wsi pol­
skiej ogromnym szacunkiem 
i daje temu wyraz całą swoją 
polityką.

Dla kobiet wiejskich, podob­
nie jak dla wszystkich kobiet 

kraju, duże znaczenie ma 
całokształt działań, które po­
dejmujemy z myślą o tworze­
niu lepszych warunków życia 
rodziny polskiej. Sprawy rodzi­
ny stawialiśmy i obecnie jesz- 
szcze bardziej wyraźnie sta­
wiamy w centrum naszej poli­
tyki społecznej. Doskonalimy 
system opieki lekarskiej na 
wsi, zaopatrzenia i usług. W 
tych sprawach wiele jednak za 
leży od pracy spółdzielczości 
wiejskiej, od samorządu kobiet 
wiejskich, od kółek rolniczych. 
Zrównanie warunków życia w 
mieście i na wsi jest zadaniem, 
które nadal konsekwentnie bę­
dziemy realizować. Liczymy w 
tym bardzo mocno na rosnący 
udział samych rolników. I bio- 
rąc to pod uwagę sądzę, że w 

przyszłości coraz więcej mło­
dzieży wiejskiej kontynuować 
będzie pracę swoich rodziców, 
zdecyduje się na pozostanie w 
pięknym i pożytecznym zawo­
dzie rolnika.

Pytano też czy władze w 
Warszawie wiedzą, że nadal 
rolnicy mają kłopoty z odbio­
rem płodów rolnych, że spoty­
kają się często ze złą obsługą, 
w punktach skupu, choć z dru­
giej strony ciągle się mówi o 
potrzebie zwiększania produk­
cji rolnej? Dlaczego toleruje 
się ten stan rzeczy?

Sądzę, mówił E. Gierek że 
trzeba tu rozdzielić dwie, spra­
wy. Pierwsza — dotyczy obiek 
tywnie istniejących warunków. 
W latach 1971—1979 nakłady 
na rozwój przemysłu spożyw­
czego były ponad dwukrotnie 
wyższe niż w całym poprzed­
nim 25-leciu. I mimo tego wiel 
kiego postępu, dla przykładu 
baza skupu i przetwórstwa 
rolnego — jest nadal niewy­
starczająca.

O czym to świadczy? — O 
skali dawnych zaniedbań w 
tej dziedzinie. Wciąż za mało 
mamy elewatorów do przecho­
wywania zboża, magazynów. 
Widzimy ten problem i stara­
my się go konsekwentnie roz­
wiązywać.

Na niedawnym posiedzeniu 
Biura Politycznego przyjęli­
śmy program dalszego zwięk­
szania krajowej produkcji ma­
szyn i urządzeń dla przemysłu 
rolno - spożywczego. Ponadto 
przewidujemy zwiększenie 
środków na modernizację już 
istniejących zakładów a także 
na tworzenie sieci średnich i 
drobnych zakładów przetwór­
czych w gminach. Jest tutaj 
moi drodzy, szerokie pole dla 
działania, dla inicjatywy i gos­
podarności władz terenowych, 
odpowiednich organizacji gos­
podarczych, a zwłaszcza spół­
dzielczości wiejskiej, a także 
spółdzielczych i państwowych 
gospodarstw rolnych. Chodzi o 
wykorzystanie wielkiej szansy 
aktywizacji gospodarczej gmin.

Drugą sprawą podniesioną 
w pytaniu jest niestaranność, 
a może inaczej — nieuczciwość 
niektórych pracowników sku­
pu i obrotu płodami rolnymi. 
Nie chcemy i nie będziemy te­
go tolerować. Istnieją wszelkie 
warunki, by zjawiska te zdecy­
dowanie zwalczać. Są władze 
terenowe, są jednostki nadrzęd 
ne zobowiązane do nadzoru, 
jest państwowa i społeczna 
kontrola i trzeba rozliczać 
te sprawy. Ja myślę, że 
uporamy się z tymi problema­
mi dopiero wówczas, gdy ca­
ła wieś i jej samorząd wystą­
pią zdecydowanie przeciwko 
praktykom marnotrawienia 
czasu rolnika przeciwko wszel­
kim przejawom kumoterstwa 
i łapownictwa. Musimy wspól­
nie tępić to, co przeszkadza w 
dobrym gospodarowaniu i ja 
bardzo liczę na taką właśnie 
postawę rolników. W organach 
samorządowych potrzebni są 
ludzie aktvwni, odważni, któ­
rzy nie boją się klik, którzy 
chcą i którzy potrafią przeciw­

stawić się złu w dobrze poję­
tym interesie wsi, w interesie 
państwa.

Ostainie pytanie dotyczyło 
przyszłości rolnictwa indywi­
dualnego. Jaki będzie w przy­
szłości stosunek partii i pań­
stwa do chłopa i gospodarstwa 
indywidualnego?

Tak jak do tej pory i w 
przyszłości — stwierdził E. 
Gierek — nasz stosunek do 
rolników indywidualnych bę­
dzie pozytywny.

Zgodnie z niezmiennymi za­
sadami polityki naszej partii, 
popieramy rozwój produkcji 
rolnej we wszystkich sekto­
rach naszego rolnictwa. Wszy­
stkie te sektory uczestniczą w 
zwiększaniu produkcji żywno­
ści. Co więcej, wzajemnie się 
uzupełniają, wspierają się na­
wzajem w realizacji tego wiel­
kiego zadania. Każde gospo­
darstwo rozwijające produk­
cję i zwiększające dostawę pło 
dów rolnych, ma i mieć będzie 
zapewnioną opiekę i pomoc, 
stwarzać będziemy takiemu 
gospodarstwu perspektywę.

Nasza polityka rolna jest zo 
rientowana na torowanie dro­
gi szerokiemu postępowi na 
wsi. Każdy rolnik, który właś­
ciwie pojmuje swoje powin­
ności może być pewien swoje­
go jutra, może być pewien, że 
będziemy mu pomagać, by 
mógł osiągać cele, jakie sobie 
stawia. Jego praca jest dziś 
bardziej doceniana i szanowa­
na niż kiedykolwiek przedtem, 
jest i będzie wspierana przez 
nasze państwo.

Oczywiście to jest jedna 
strona medalu, bo z drugiej 
strony nie możemy i nie bę­
dziemy się godzić z zaniedby­
waniem ziemi i gospodarstw, 
z obniżaniem produkcji rolnej, 
z niewykorzystywaniem istnie­
jących rezerw wzrostu pro­
dukcji. A takich gospodarstw 
słabo wykorzystujących swe 
możliwości produkcyjne jest 
niestety jeszcze niemało. Nie 
powinni się z tym godzić ci roi 
nicy, którzy stanowią więk­
szość, którzy, dobrze wypełnia­
ją obowiązki wobec społeczeń­
stwa. Uważam, że jest to nasz 
wspólny interes żeby o całym 
polskim rolnictwie mówiono 
dobrze i żeby wszyscy rolnicy 
wykonywali swe obowiązki na 
leżycie.

Kończąc, I sekretarz KC 
PZPR zwrócił się do Wszy­
stkich rolników województwa 
białostockiego, do wszystkich 
rolników w Polsce, by w naj­
lepiej pojętym interesie włas­
nym i kraju zwiększali pro­
dukcję rolniczą, rozwńjali ho­
dowlę, by powiększali własne 
zasoby paszowe. Wierzę — 
stwierdził mówca — że wszy­
scy rolnicy, że wszyscy pra­
cownicy rolnictwa wykorzysta 
ją okres zimowy do dobrego 
przygotowania się do prac wio 
sennych, a tym samym do 
stworzenia warunków wzrostu 
plonów i zbiorów w roku 
przyszłym, w roku 1980. Bę­
dzie to najbardziej konkretne 
poparcie polskiej wsi dla pro­
gramu rozwoju naszego kra­
ju — programu, który przyj- 
mie VIII Zjazd naszej partii.

PAP

Andrzej Tatarski i Sergiusz Rachmaninow
wego, który zacierał niekiedy kia 
rowność brzmienia całości.

Drugim utworem wieczoru była 
„Alborada del grazioso" Mauryce 
go Ravela. I tu trudno nam byłoby 
znaleźć charakter tej muzyki. Nie 
zwykle bogata kolorystycznie par 
tytura w wykonaniu straciła swój 
blask. „Hiszpańskość” tego utwo 
ru, elektryzująca przy słuchaniu 
inych dokonań, była w interpre­
tacji i odczuciu Stefana Marczy- 
ka bez cgnia wewnętrznego. Zwa 
żywszy jeszcze fakt wystąpienia 
usterek w orkiestrze, należy stwier 
dzić, iż wykonanie kompozycji Ra 
ve!a w małym stopniu (jeśli w ogó 
le) uwzględniało charakter tej mu 
zyki.

Zwieńczenie koncertu stanowił 
występ Andrzeja Tatarskiego — 
pianisty tak ściśle związanego za 
równo swoją edukacją muzyczną 
jak i dzicłolncźcią z Poznaniem. 
Nie będzie przesady w stwierdze­

niu, iż spośród poznańskich pia­
nistów prowadzi on obecnie naj­
bardziej aktywną działalność kon 
certową i to zarówno jako solista 
jak i kameralista. Tatarski wspól­
nie z orkiestrą Filharmonii Poznań 
skiej wykonał po raz pierwszy pu­
blicznie II Koncert fortepianowy 
Sergiusza Rachmaninowa c-moll. 
Pianista potwierdził jedynie naszą 
obserwację, iż jego gra nieustan­
nie pogłębia się, rozwija emocjo­
nalnie. W części pierwszej brako­
wało jeszcze odpowiednich pro­
porcji pomiędzy pianistą i orkie­
strą. Natomiast w części drugiej 
kantylena fortepianu popłynęła 
już w sposób nieskrępowany. By­
ła ona pełna kontemplacji, jednak 
bez przesadnego eksponowania 
uczuciowości. Część trzecia przed 
stawiła nam walory wirtuozow­
skie Tatarskiego, jak również siłę 
jego uderzenia, która powodowa­
ła, iż pianista przebijał się przez 
tutti orkiestrowe. Podobnie zdecy 
dawanego uderzenia nieco brako 
wało w części pierwszej. Na bs 
pianista wykonał Preludium forte 
pianowe D-dur Sergiusza Rachma 
ni nowa.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Prace nad zmianą systemu 

rekrutacji do szkół wyższych
Szkolnictwo wyższe weszło 

w okres stabilizacji rozmiarów 
kształcenia, w tym i rekruta­
cji na studia. W najbliższych 
latach na studiach dziennych 
podejmować będzie naukę ok. 
60 000 osób, a dla pracujących 
— 30 000 rocznie. Jeśli chodzi 
o studia stacjonarne, wnływ 
ma na to zmniejszająca się od 
kilku lat liczba, 19-latków koń­
czących szkeły średnie; We­
dług prognoz demografów stan 
ten powinien utrzymać się do 
1985 r. Jeśli chodzi o studia 
dla pracujących, to jako maso­
wa forma kształcenia spełniły 
cne już swoje zadanie. Dziś 
szkolnictwo wyższe w pełni za 
spokaja potrzeby gospodarki na 
kadrę z wyższym wykształce­
niem.

Najbliższy okres zamierza 
się wykorzystać przede wszyst­
kim na rozbudowę bazy nau­

kowo-dydaktycznej i socjalnej
Obecnie prowadzone są pra­

ce nad modyfikacją systemu 
rekrutacji na studia dzienne. 
Eksperymentuje się również z 
formami egzaminu wstępnego. 
Ma to być w przyszłości prze­
de wszystkim egzamin pisem­
ny — a ustny miałby charak­
ter rozmowy kwalifikacyjnej z 
kandydatem, z której można bv 
się było zorientować m. in. w 
motywacjach chęci podjęcia 
studiów na danym kierunku, 
co kandydat wie o studiach, 
przyszłvm zawodzie, itd. praw­
dopodobnie egzaminy wstępne 
zdawać będą również maturzy­
ści — prymusi, zbyt duża jest 
bowiem wciąż różnica w pozio­
mie najlepszych nawet absol­
wentów między poszczególny­
mi śzkołami średnimi w kraju. 
Zakłada s:ę, że jeśli prymus 
zda egzamin — to bez względu 

na otrzymaną ocenę będzie 
miał zagwarantowane miejsce 
na studiach.

Przy wykorzystaniu dotych­
czasowych doświadczeń rozwi­
jana jest forma kierowania bez 
egzaminów na studia dla pra­
cujących. Umożliwia to bowiem 
racjonalną gospodarkę kadra­
mi z wyższym wykształce­
niem. pozwala na lepsze za­
spokajanie potrzeb poszczegól­
nych zakładów pracy. Przyczy 
nia się przy tym do łagodzenia 
dysproporcji w nasyceniu wy­
soko kwalifikowanymi specja­
listami różnych rejonów kraju. 
Będą jednak doskonalone me­
tody przygotowania kandyda­
tów do rozpoczęcia tych stu­
diów. Utrzymywana będzie jed 
nocześnie forma doboru na stu 
dia dla pracujących poprzez 
zdanie egzaminów wstępnych.

Dobrze rozwijają się studia 
przemienne, przybliżające nau­
kę do praktyki. Prowadzone są 
cne obecnie w ponad 10 uczel­
niach; w tym systemie zdoby­
wa wiedzę 2 400 osób, z czego 
najwięcej w akademiach rol­
niczych. (PAP)

Symfonia „Klasyczna" Sergiu 
sza Prokofiewa nie byfa 
zwieńczeniem piątkowego 

koncertu symfonicznego a jego pó 
czątkiem. Jest cna pierwszym 
zwiastunem kierunku neoklasycz- 
nego w twórczości kompozytora. 
Prokofiew w utworze tym zdradza 
umiejętność nieznaną wszystkim 
kompozytorom — wykorzystania 
niemal do maksimum możliwości 
tkwiących w wybranym materiale 
muzycznym. Prostota środków, 
przejrzystość tkanki orkiestrowej 
oraz logika konstrukcji stanowią 
o wartości kompozycji. Niestety, 
wykonanie Symfonii pozestawia­
ło wiele do życzenia. W orkiestrze, 
prowadzonej przez Stefana Mar- 
czyka, ujawniły się ponownie nie­
dostatki. Zatraciła się lekkość pul 
sacji rytmicznej, przez co utwór 
stal się ociężały. Nie zadowalała 
również barwa kwintetu smyczko­



GŁOS WićLKOPOLSKI FoniedziUibK, 40 aI iL.

LISTOPAD Konrada, j

26 Sylwestra

Poniedziałek 4
Słonce: 7.32—15.47

OPERA (Palarnia) — g. 18 z cy­
klu „Opera na płytach” — „Adria­
na Lecouvreur”.

POLSKI — g. 18, 20 „Rozmowy 
z katem”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „San Babila godzina 20” 
(wł. 18 1.), g. 20 „Amarcord” (wł. 
18 1.).

APOLLO — g 15, 17.30, 20 „San- 
chez i jego dzieci” (meks. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30', 15.30, 18, 
20.15 „Amator” (poi.) 15 1.).

GWIAZDA — g 10, 11.30 „Jak 
Iwanuszka szukał cudu” (radź, 
b.o.), g. 13. 15, 17 „Placówka” (pcl. 
12 1.), g. 19 „Anna Karenina” 
(radź. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Cztery 
serca” (radz. b.o.), g. 18 „Romancą 
o zakochanych” (radz. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Kalina 
czerwona” (radz. 15 1.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Lęk wy­
sokości” (amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 17.30,
19.30 „Dubler” (fr. 12 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Krzyżacy” 
(poi. b.o.), g. 19 „Dzień weselny” 
(amer. 15 1.).

PANCERNI AK — g. 17. 19.30
„Bliskie spatkania trzeciego stop­
nia” (amer. 12 1.).

RIALTO — g. 12.30. 15.15 „Przy­
gody Picassa” »szwedz. 15 1.), g. 
17.30, 20 „Pełnia” (poi. 15 1.), g. 10 
— s. zamkn.

RUSAŁKA ("Swarzędz) — g. 15, 
17. 19 „Ostatni raz” (amer. 15 1.).

SŁONCE — g. 15.30, 16.30 „W pu­
styni i w puszczy” (cz. I i II (pcl. 
b.o), g. 1-9.30 „Mściciel” (amer. 
18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17 „K^nik 
garbusek” (radz. b.o.). g. 19.30 — 
s. zamkn. DKF „Hipolit”.

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer. 18 1.).

WRZOS (Mosinal — g. 17. 19.15 
„Julia” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
1 (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutvcka: chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999: nacie zachorowania w 
domu. te’. 66-00-66.

Podstacje (czynne cała dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel. 722-24: ul. 
Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugory 16 
tel.20-54-31; Kościuszki 103, tel. 
54J-44: Swarzędz, ul. Wiankowa, 
tel. 544-44 1 137-399; Luboń, pl 
Wolności 6. tel. 544-44 i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, in­
terwencje.

Telefon Zaufania 988. Dorady 
prawne, tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g. 15.30 
— 7.30, dni świąteczne — całą do­
bę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 1-;O/142, ■ Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Minkiewicza 22, Słowiańska. Staro 
łęcka 1, Głogowska 107/169. Os. 
Prżyiaźńi ^aw. 141, al. Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

HAD8O

PROGRAM I: 6. Sygnały dnia; 
9.05 — Cztery pory roku; 11.25 „Ga 
jusz Juliusz Cezar” — fragm. 
książki; 11.35 Cztery pory roku, 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Goście naszych estrad; 13.20 Jazz 
polski lat 80-tycir 13.40 Kącik me 
lomana; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 — Inf. dla kierowców); 
14.20 Studio „Relaks”; 14.25 Stu­
dio „Gama” c. d.: 15.05 Korespon 
dencja z zagranicy: 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
liadlokurier; 18 Tu Jedynka c. d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Konc. życzeń: 19.15 Gwiazdy 
naszych estrad; 19.40 Tańce ludo­
we narodów Jugosławii; 20.05 Sla 
dem naszych interwencji: 20.10 
Konc. muz popularnej; 20.35 Me­
lodie lat 10-tyeh- 21.15 Przeboje 
trzech pokoleń: 22.20 Tu Radio Kie 
łowców; 22.23 Bydgoszcz na muzy 
cznej antenie: 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muz.

WIADOMOŚCI. 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10. 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8 35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 79 — audycja Studia Mło­
dych: 9.49 Tu Radio-Moskwa; 10 
Znaki czasu — „Pamiętniki Nata 
lii Kickiej”- 10.30 Skrzypkowie 
jazzowi; 10.40 Sprawy rodzinne; 11 
Utwory M. Ravela; 11.35 Postęp, 
dom. nowoczesność — porady pra­
ktyczne dla kobiet: 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Dedykacje mu 
zyczne dzieciom, 12.25 W. A. Mo- 
zait: Koncert C-dur na flet, har­
fę i orkiestrę; 12.45 Piosenki bez 
słów; 13 Dobre, ale mało: 13.10 
Donizetti; fr&gm. op. . Faworyta”; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.31 Konc. 
CnóTu Chłopięcego i Męskiego 
Państw. Filharmonii w Poznaniu 
pod dyr. S. Stuligrosza; 14.10 Wie 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25

Rolnictwo - wcale nie margines 

gospodarki miejskiej
Jeśli ponad półmilionowe miasto, to — oczywiście — nowe 

osiedla mieszkaniowe wpisywane w panoramę różnych 
rejonów, to rozbudowany układ komunikacyjny, to duży prze­
mysł. O rolnictwie na ogół się nie wspomina. Tymczasem w Po­
znaniu odgrywa ono wcele nic marginesową rolę. Dość stwier­
dzić, że obecnie użytki rolne stanowią niemal dokładnie trze­
cią część powierzchni administracyjnej miasta. 7 594 hektary 
użytków, to 33,2 procent obszaru Poznania.

Już ten fakt oraz rosnące zapotrzebowanie na ziemiopłody, 
stawiają przed „miejskim" rolnictwem coraz większe wyma­
gania. I choć areał użytków powoli się zmniejsza, produkcja 
jest rozwijana. Ukierunkowuje się ją obecnie na uprawy ogrod­
nicze, zmniejszając zasiewy zbóż. Wzrasta więc powierzchnia 
upraw warzyw tak gruntowych, jak i .pod folią (te ostatnie zaj­
mują obecnie 83 000 m kw.). Powierzchnia szklarni znacznie o- 
statnio powiększyła się — do 357 000 m kw.

Niekorzystne warunki atmosferyczne roku ubiegłego i bie­
żącego sprawiły jednak, że nie wszystkie zamiary rozwoju pro­
dukcji roślinnej zostały urzeczywistnione. Jak to nadrobić i zre­
alizować plany najbliższych lat — zastanawiano się podczas 
piątkowej sesji Miejskiej Rady Narodowej.

Nie był to wszakże jedyny temat obrad, które prowadził prze­
wodniczący MRN, sekretarz KW PZPR — Józef Świtaj. Oma­
wiano też dokonania i potrzeby w polepszaniu warunków soc­
jalno-bytowych mieszkańców peryferyjnych rejonów Pozna­
nia, działania na rzecz ochrony i konserwacji zabytków w mie­
ście oraz wysłuchano informacji o pracy Wojewódzkiej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego.

Przed salą sesyjną zorganizowano wystawę ziemiopłodów — 
z pól i ogrodów PGO Naramowice oraz rolników indywidual­
nych. (bop)

Dar serdeczności

Tradycyjnym zwyczajem, podczas 
„Dni honorowego krwiodawstwa", 
pod poznańskim rondem Koperni­
ka otwiera się okresowy punkt po 
bierania krwi. Tu trafiać mogą 
wszyscy, którzy właśnie w tych 
dniach swoją krwią chcą pemćc 
chorym. Na zdjęciu: krew cddaje 
Zbigniew Wargiw z Poznania, (len)

Hagred* dla poznańskich 
kompozytorów

W Warszawie rozstrzygnięto 
ogólnopolski konkurs kompozyt 
torski zorganizowany przez 
Związek Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej i Stowarzysze­
nie Polskiej Młodzieży Muzycz­
nej. Jury pod przewodnictwem 
prof. Tadeusza Paciorkiewicza 
oceniło 23 prace, przyznając 
drugą nagrodę (pierwszej nie 
przyznano) Mariuszowi Matu­
szewskiemu z Poznania za 
utwór „Cinąue Miniaturę per 
Quartetto d’ Archi”. Nagrodę 
trzecią otrzymała m. in. Lidia 
Zielińska, a wyróżnienie Bar­
bara Zakrzewska-Nikiporczyk 
obydwie także z Poznania.

. (wig)

Muzyka Haydna’ 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Nowości 
radiowego studia. 16.10 Krakow­
skie migawki muzyczne; 16.40 Wie 
nieć Petrii — fr. pow.; 17 Z dzie­
jów jazzu polskiego; 17.20 Książki 
z zapomnianej półki: 17.30 Portret 
pisarza — A. Kuśniewicza: 18 Po­
jący laureatami międzynarod. kon 
kursów muzycznych: 18.25 Plebi­
scyt .Studia „Gama”; 18.40 Zwykli 
i niezwykli; 19 Konc. wieczorny; 
20 Saldo, panie dyrektorze! 2VJ0 
H. Schutz: Psalmy Dawida: 22 
Słownik literacki nr 13 — maga­
zyn; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.40 Co kto lubi; 
9 ,.Obłęd” — ode. pow.; 9.10 Wczo 
raj w pełnym blasku — Niebiesko- 
Czarni; 9.30 Nasz rok 79-ty: 9.45 
Utwory kameralne B. Bartoka 
(17;; 10.35 Kiermasz, płyt wytwór­
ni „Opus”; 11 3yM — magazyn; 
11 30 Warsztaty puzonowe J. J. 
Jonnsona 1 Slide Hamtona; 12.05 
W tonacji Trótki, 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Wujek Mitia” — ode. 
pow.; 14 Antologia polskiej muzy 
ki kameralnej; 15.05 Ballady śpie­
wa E. Adamiak; 15.20 W kręgu 
jazzu; 15.40 Piosenki wspomnienia; 
18 Rep. pt. „Podróż do Du&ssel- 
dorfu” — cz, I; 16.20 Muzykobra- 
nic; 16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz.

„Duży Lotek4*

4 dni”. To był plan prawie nie­
możliwy do zrealizowania, chy­
ba żeby w mechanizmie całej ak 
cji nie zgrzytało, a takie prze­
widywanie było również ryzy­
kowne jak samo zadanie.

W czwartek kawalkada pojaz 
dówz pierwszym konwertorem 
bez niespodzianek przebyła dro 
gę z Trzebieży do Polic. W po­
łudnie mogło być już po kłopo­
cie, gdyby nie zaskoczenie przy 
bramie, kombinatu.. Jego teren 
był nieprzygotowany do przyję­
cia tak ciężkiego ła-dunku. Trze 
ba było doraźnie utwardzać dro 
gi i place na trasie przejazdu, ni 
welować nierówności. Ze zdwo 
joną ostrożnością dojechano 
więc później na miejsce — agre 
gat dopiero o zmierzchu został 
rozładowany.

Piątkowe zadanie było o wie 
le trudniejsze. Wielokrotnie

poczta UKF; 17.40 Odkurzone prze 
boje; 18.10 Czas relaksu; 19 „Zbrod 
ma i kara ’ — ode. pow.: 19.30 Ope 
ra — G. Puccini; „Turandot”: 
19.50 „Obłęd” — ode. pow ; 20 60 
nunut na godzinę. 21 Galeria sta­
rych mistrzów... interpretacji; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— J Fefrat; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — aktualności; 23 Poezja J. 
Przybosia; 23.05 Między dniem a 
snem.

WIADOMOŚCI: 6.15, 7, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Piosenki o je­
sieni śpiewają „Czerwone Gitary”; 
8.1(1 RTV Szkoła Średnia dla pra­
cujących — J. polski sem. III — 
„Fala” — krzywdy wróciła”’ 8.25 
G. Rossini — Humorystyczne utwo 
ry na fortepian. 8 35 Zawody przv 
szłości — Kinezyprofilaktyk; 8.50 
Kraj kapelo: 9 Dla. kl. I (J. pol­
aki) — Szkoła bez ścian — słuch.; 
9.25 W. A. Mozart: Kwintet klar­
netowy A-dur: 10 Dla kl. V (bio­
logia) „W uśpionym parku”; 10.30 
Estrada przyjaźni: 11 Dia kl. I lic. 
(J polski)'— „Pod niebem Ita­
lii’': 11.30 śniewa J. Suterland; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 J. francuski; 
13.20 Dla kl. I (J. polski) — Szko­
ła bez ścian — słuch.; 13.45 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.): 14.15 Tu 
Studio Stereo (ogólnopol.); 14.45 
Laureaci Festiwalu Folkloru

I LOSOWANIE

1, 7, 10, 18, 30, 41 dod. 35

II LOSOWANIE

11, 12, 17, 34, 43, 47

końcówka banderoli 9941

Dokończenie ze str. 1

Nie ma w kraju przyczepy, na 
którą się on zmieściłby. Użyto 
więc dwóch platform „Nicolas”, 
służących do takiego transpor­
tu (z poznańskiej „dwójki” i byd 
goskiego „Transbudu”). Razem 
192 koła, wytrzymujące napar 
ponad 400 ton! Trzeba było prze 
wieźć wielkie urządzenia przez 
maksimum 6 dni. Jeśli statku w 
tym czasie nie zdążono by opróż 
nić, armator żądałby za postój 
znacznych odszkodowań.

18-osobowa ekipa poznańska 
początkowo nie przejawiała swo 
jego zamiaru, ale gdy w czwar­
tek rano zaczęła się krzątanina 
na statku, zastępca dyrektora 
„dwójki” — Piotr Zieliński za 
meldował jego kapitanowi: „Po 
staramy się skończyć robotę w

Drukarska placówka 
przybliżania kultury 
30 lat działalności obchodzi 

poznański Dom Kultury Dru­
karza Związku Zawodowego 
Pracowników Poligrafii. Budo 
wę tego gmachu przy ul. Inży 
nierskiej 10 rozpoczęto w 1947 
roku — m. in. w tym celu dru 
karze opodatkowali się — jeden 
procent od swoich poborów. 
Budynek oddano do użytku w 
1949 roku.

Z okazji 30-Iecia Domu Dru 
karza otwarto dwie wystawy: 
amatorskich prac fotograficz 
nych przesłanych na ogólncool 
ski konkurs drukarzy „Jaka 
jesteś moja ojczyzno” oraz 
wystawę akwarel Władysława 
Burchardta, retuszera offseto­
wego.

Na okolicznościowe spotka 
nie poznańskich drukarzy z 
okazji 30-lecia ich Domu w 
piątek 23 bm. przybyli przed­
stawiciele władz oolityczno-ad 
ministracyjnych oraz związko­
wych Poznańskiego. W swo­
im wystaoieniu kierownik Wy­
działu Pracy Ideowo - Wy 
chowawczej KW PZPR w 
Poznaniu — Marian Jakubo­
wicz podkreślił zasługi Domu 
Drukarza dla kultury narodo­
wej i regionu, (bran)

3 x 10
2. 4, 5

„Koziołki**
I LOSOWANIE
9, 26, 36, 45, 47

II LOSOWANIE
6, 26, 35, 40, 46

końcówka banderoli 55655

Dwieście kół
pod naporem 300 ton

sprawdzano przeto sprawność 
dwóch samochodów, „Tatra”, 
które ciągnęły platformy oraz 
stan techniczny tych ostatnich 
— zanim wjechały one na sta­
tek. O jakiejkolwiek prowizor­
ce nie mogło być mowy. Kiedy 
potężne urządzenie — suwnice 
(każda o udźwigu 150 ton) pod­
niosły na wysokość około półto 
ra metra, a następnie powoli o- 
puszczały na platformy — wi­
dok był niepowtarzalny.

Najtrudniejszy, bo dość stro­
my, był zjazd ze statku, a co o- 
znaeża pochyłość terenu przy ta 
kim transporcie — tłumaczyć 
chyba nie trzeba. Od czegóż jed 
nak umiejętności i doświadcze­
nie poznaniaków. „Tatry” pro­
wadzone przez najlepszych kie­
rowców — Jerzego Nowaka i Ma 
riana Napierałę powoli ruszy­
ły, gdy padła komenda „stop!”. 
Przez moment zatrzeszczała 
kładka ze statku na ląd i lepiej 
było sprawdzić, czy coś nie pę 
kło. W chwilę później rozległy 
się oklaski ludzi zgromadzonych 
na nabrzeżu, gdy wjechały na 
nie ostatnie koła. To trwało kil­
ka godzin.

Z prędkością najwyżej pię­
ciu kilometrów na godzinę po­
suwał się potem długi niby po­
ciąg w kierunku Polic. Drogę 
tę ekipa PKS przebywała... pie 
szo, sprawdzając czy wszystko 
w porządku. Tutaj trzeba było 
poucinać sterczące nisko nad

Ziem Górskich — Zakopane 79; 
15.40 Książki dc których wracamy 
— „Lekcja martwego języka” — 
pcw. A. Kuśniewicza; 16.05 Przed 
pierwszym dzwonkiem — aud. 
dla nauczycieli: 16.25 J. niemiecki; 
16-40 Z taśmoteki spikera: 16.50 Ra 
dioexpress: 17 Felieton soortowy 
— A. Prusińskiego- 17.05 Z taśmo 
teki spikera; 17.15 Aud. ekonom.: 
17 80 z taśmoteki spikera: 17.40 
Aud. dla młodzieży’ 17.55 Muzycz­
nie propozycje pozn. konc ży­
czeń: 13.25 Kalejdoskon nauki — 
Wszystko o drewnie; 19 Ekonomia 
na co dzień- 19.15 J. rosyjski: 19.30 
Jam Session — (stereo ogólnopol.'; 
20.15 Odtworzenie uroczystego kon 
certu dla uczczenia 25-te1 roczni­
cy Europejskiej Organizacji Badań 
Jądrowych (stereo ogólnopol.): 
2l 45 Koncert edvtorski; 22.15 
Nauka i świat wsnółczesny: 22.35 
RTV Szkoła Średnia dla nraeuia- 
<vrh — Jeżyk pnhki „Komedia 
uczy i wychowuje”; 22.50 Gra 
Isaac Stern.

WIADOMOŚCI: 6.40, 12, 15 16 
22.55.

PROGRAM 1

12.45 —'TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. 3) „Żywienie i użytkowa­
nie kur nieśnych”;

Literackie spotkanie z Jalu Kurkiem

Poezja przed wszystkim

Miejska Biblioteka Publiczna 
im. E. Raczyńskiego przy pl. 
Wolności. „Czwartek literac­
ki” (współorganizatorem jest 
„Głos Wielkopolski”) krakow 
skiego pisarza Jalu Kurka.

Twórca mówi: — Czuję się 
przede wszystkim poetą. Mam 

niechęć do analizy psychologicz 
nej. My, poeci, „śpiewacy ser 
ca”, lubimy czytać wiersze w 
obecności kobiet. Kobiety le­
piej rozumieją mowę liryczną. 
Gdy coś mówię wprost, wyda 
je mi się to zawsze nieudolne. 
A poezja to ugodzenie we- 
wnętrze człowieka, istotę spra 
wy. Poezja więcej mówi o 
mnie, niż jakakolwiek inna re 
lacja.

...Moja „Księga Tatr” — 
bardzo jest czytana. Nikt teraz 
tyle o Podhalu nie pisze, ile 
ja. Poecie wszystko wolno — 

drogą gałęzie drzew, tam pre­
cyzyjnie kierować przejazdem 
konwoju przez tory kolejowe, 
gdzie indziej — podnosić sieć e- 
lektryczną i telefoniczną.

Nie zdołano jedn*J^s„Wa:. .iRS"?. K®. s
dotrzeć do celu. Widać już było wierna, motywacji, imii
kominy kombinatu, kiedy na­
stąpiła awaria układu kierowni 
czego pierwszej „Tatry”. Do­
brze, że na prostym odcinku 
drogi, bo z zakrętu niezmiernie 
trudno byłoby wyprowadzić 
platformy. Uszkodzenie okazało 
się skomplikowane, ale po mo­
zolnej pracy zostało usunięte. 
Dalsza podróż była wszakże nie 
możliwa, bo zmierzchało. Po 
wszystkim było w sobotnie po­
łudnie. Poznańska załoga nie 
bardzo nawet potrafiła się cie­
szyć — ze zmęczenia i wyczer­
pania nerwowego.

Wczoraj powtórzyły się czyn 
ności związane z przeładunkiem 
urządzenia (tego ostatniego, 
190-tonowego konwertora) na 
przyczepę, jego transportem i 
ustawieniem w Policach. Zre­
zygnowano z niedzielnego wy­
poczynku, chcąc dotrzymać sio 
wa o skończeniu przedsięwzię­
cia w 4 dni. I dotrzymano. 
„Brucken” dzisiaj opuści trze- 
bieski port.

To był kawał rzetelnej robo­
ty poznaniaków, wykonanej 
solidnie, ale z fantazją.

PIOTR BOROWICZ

13.25 — TTR Mechanizacja rolnic­
twa (sem. 3) „Sztuczne dosu­
szanie siana”;

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, kl. III — Praca 
technika — zaznajamianie 
uczniów z urządzeniami tech­
nicznymi;

16.00 — Obiektyw;
16 20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.30 — „Dom i my” (kol.);
17.35 — „Trudne powroty” — radz. 

film fab. (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr,Telewizji na świecie 

Eduardo de Filippo — „Sobo­
ta. niedziela, poniedziałek” 
(Kol.);

22.00 — „Śledztwo zostało wzno­
wione” — program aublicy- 
styczny (kol.);

22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — „Proscenium” (kol.).

PROGRAM 2

13.35 — „Polskie skrzydła” —
„Pierwsi z pierwszych” —
cz. 1;

14.10 — Studio Sport — Moskwa 80 
(powt.);

Na zdjęciu: podczas „czwartku li­
terackiego" Jalu Kurka.

Fot. (2) — R. Królak

m 7, ■ ,

więc każę Sabale zabić 21 
niedźwiedzi. Sabała — on 
nigdy nie lubił smutku, lamen 
tów. Kiedy przychodziła do 
niego śmierć, mówił: „Jesce by 
sie pożyło, cemu nie, ale,kiedy 
jus wołaju, tseba iść”. To jest 
piękna, starodawna polszczyzna 
górali.

...„Grypa szaleje w Napra­
wie” — ta moja książka była 
pierwsza, w której tak pisano 
ostro, drapieżnie o wsi. A te­
raz na węgłach chałupy mo­
jej matki buduję w tejże wsi 
dom. Jest we mnie, jak w każ 
dym człowieku, tęskonta do 
gniazda, (bran)

Dwie nowe przychodnie

Lekarz podpowie 
jak rzucić palenie

Wiele osób spośród tych, 
które rzuciły palenie tytonihj, 
zerwały skutecznie z nałogiem 
— uważa, że jest to wyłącznie 

nak chcą pomocy i świadków 
swoich zmagań. Potrzebują le 
karskich uwag, leków. Ocze­
kują wskazówek, jak oszuki­
wać ten swój domagający 
dawki nikotyny organizm.

Właśnie im zamierzają 
magać lekarze specjaliści 
działających od niedawna

się

po- 
z

w
Poznaniu dwóch poradni prze 
ciwnikotynowych. Jedna przyj 
muje pacjentów przy ul. Sło­
wackiego 43. Tam chętni zgła 
szać się mogą we wtorki w 
godz. 8-11 i 15-18, środy i 
czwartki (godz. 15-18). Dru­
ga natomiast poradnia służy 
radą i pomocą przy ul. Szama 
rzewskiego 62 w Wojewódzkim 
Specjalistycznym Zespole Oho 
rób Płuc i Gruźlicy. Tutaj z 
kolei lekarz oczekuje pacjen­
tów — palaczy we wtorki i 
czwartki od godz. 14-16.

Do poradni tych nie 
wymagane skierowanie, 
przekaz. Przyjęty zostaje 

jest 
czy 

każ-
dy, kto chce zerwać z paleniem, 
bez względu na to, czy miesz­
ka w Poznaniu, podmiejskiej 
wsi, czy jakiejkolwiek innej 
miejscowości, (len)

14.40— Militaria, obronność, no­
woczesność (powt.);

15.10 — Studio Sport (powt.);
16.30 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie (powt kol.):
17.00 — „Turniej zastępowych” — 

prezentacja osiągnięć kultural­
nych młodzieży regionu Pod­
lasia. Siedlec i Bielska Białej 
(kol.):

17.50 - DZIEŃ JUGOSŁAWII W 
TP. w tym:

17.55 — „36-letnia historia 1 dzień 
dzisiejszy Jugosławii” — pro­
gram z udziałem prof. Jerzego 
Prokopczuka;

18.10 — ..Między nami” — repor­
taż filmowy o współnracy gos­
podarczej PRL i SFRJ;

18.35 — „Szkic do portretu Jugo­
sławii” — film dok.;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.15 — Neda Ukraden — program 

rozrywkowy;
20.50 — „Spotkanie z kulturą” — 

o kontaktach kulturalnych 
Polski i Jugosławii;

21.15 — „Misja” —• reportaż o
współpracy obozu krajów w 
zakresie konserwacji zabyt­
ków kulturalnych Socjalisty­
cznej Republiki Macedonii;

21.40 — „Gawęda z nad Neretwy” 
— program muzyczny;

21.55 — „Jej przyjaciel — Filin” — 
film fabularny tv jugesł.;

22.55 — Studio Sport.



PT KLIENCI!
12 przy ul. Swoboda 24

12859ggodz. 16.
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1234ig
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Praca

Sprzedaż

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

4. Dnia 19 listopada 1979 r. odeszła od nas na- 
I sza kochana marna, siostra, teściowa i ba»>- 
cia, przeżywszy lat 72. śp.

Frzyjmę pracę chałupni­
czą. Małeckiego 23 m. 12 

127C5g

Sprzedam meble: witry­
na. bufet, stół, 6 krzeseł, 
Hetmańska 56 m. 81 uo

Nagrzewnice z termosta- 
tami-240/3.5 W. kalka la 
tor Texas TI-2550, tel. 
20-14-09 po godz. 16.

13070g

Dnia 18 listopada 1979 r. odszedł od nas nagle 
człowiek o szlachetnym sercu, nigdy niezapom­
niany ukochanv ojciec, brat, teść, najukochań­
szy, najtroskliwszy i pełen dobroci dziadem, 
przeżywszy lat 66, śp

Elektryka zatrudnię. Tel. 
753-34, godz. 13-»15.

12937g

rędzina
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby, ul. Ma-

UWAG*

z powodu przeprowadzania modernizacji

STEFAN SOBCZAKJózef Żmudziński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm.

Żabikowie.o godz. 13 cmentarzu w

serdeczne

Koleżanki i Koledzy

LEON SARNA

2813 -K3

W smutku pogrążona

W smutku pogrążona

JcehowsKa 4 o godz. 11.

CZESŁAW GÓRA
Pogrążeni w wielkim smutku

mąż z córką i rodzina

13143g2834-U3Osiedle W. Października 7 G/65.

św.

przy ko-
W smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążona2835-U3

mąż, tatuś, brat. teść, dziadek i wuj-

odbędzie sie w śiode 28 bm. o godz.

13166gKościan, Os. Waryńskiego 20 m. 6.
W nieutulonym żalu i smutku pozostają

Poznań. USA. RFN. 2836-U3

HELENA RAJS
z domu Frencel

żona z dziećmi

13137g

ul. Lodowa 19 b m. 5. 13148g

ALEKSY KWIATKOWSKI
W smutku pogrążone

dzieci z rodziną

131083 Lopienno, Poznań, Jaroszewo. 13113g
SHSKaKMRMaiMMH

poniedziałek 26 bm. 
komunalnym na Ju-

poniedziałek 26 bm. 
winiarskim przy ul.

Pogrzeb 
o godz. 14 
ściele św

Pogrzeb odbędzie
11.30 na cmentarzu

roku w wieku 82 lat 
mama, teściowa, bab-

zmarł nagle 
przeżywszy

na cmentarzu parafialnym 
Marcina w Swarzędzu.

Pogrzeb odbędzie się 27 listopada br. o godz. 
15, na cmentarzu w Żabikowie.

się w środę 28 bm. o godz 
junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.30 ńa cmentarzu 
nikowie.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12 na cmentarzu 
Wojciechowskiego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 27 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

ukochany 
cio, śp.

córki z rodzinami 
i przyjaciele

Poznań, Oś Manifestu Lipcowego 77 
dawniej Swarzędz.

m. 5.
13146g

x Dnia 23 listopada 1979 
i zmarła nasza kochana 
cia i prababcia, śn.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Dnia 20 listopada 1979 roku, zmarł nagle w 
61 roku życia nasz kolega i wieloletni pra­
cownik, emerytowany kierownik

x Dnia 20 listopada 1979 roku, zmarł po cięż- 
• kich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. przeżywszy lat 75 mój najukochańszy mąż, 
kochany tatuś, teść, dziadek i nradziadck

we wtorek 27 bm. 
miłostowskim.

Pogrzeb odbędzie się 
O godz. 13 na cmentarzu

Dnia 24 listopada 1979 roku,

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Luboń, ul. Dzierżyńskiego 45 m. 4.

teść, dziadek

LEON SERDECKI 
członek ZBoWiD-u

ROMAN KOCIK 
były 50-lelni pracownik HCP

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Głogowska 41 m. 27.

odznaczony orderem Virtuti Militari oraz 
Srebrnym i złotym Krzyżem Zasługi PRL.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 27 bm

odbędzie się we wtorek 27 bm

WANDY ZOFII WASZEWSKIEJ 
z Walencikowskich

75 lat.

SYLWESTER FIRLIK
podporucznik rezerwy, powstaniec wielkopol­
ski, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb_ ,_____  __ ______
14, z kaplicy cmemarza nowego w Kościanie.

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 
11 na cmentarzu Gorczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synem, córkami 

i rodziną

Os. Wielkiego Października 3 m. 101. 13137g

na cmentarzu Janikowie o godz. 8.

Plac Wolności 10 m. 14.
Mm——WBKKIill IIIUMMWŁI

Zakład nr

BĘDZIE 
w terminie od 26.

Bieliznę do prania 
dzie można zlecać w

Tchórzofretki hodowlane 
sprzedam. Graniczna 6 
m. 25. 13047g

Tchórzofretki i klatki do 
i rzórzofretek sprzedam 
ul Cieszkowskiego 56 Po

Maszynę krawiecką sprze 
dam. Sobczak, Grunwaldz 
ka 17 m. 9 w podwórzu

I2892g

Mieszkanie M-2 lub M-3 
własnościowe kupię. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 11336g.

dolany). 13017g

Karoserię Skody S 100. po 
wypadku sprzedam. Tet 
476-15, ul. Opalenicka ?6 
m. 5

Cyklinowanie, lakierowa­
nie, krótkie terminy Dy­
mek, tel. 67-10-77. 13033g

ZAMKNIĘTY
XI 79 r. do 28. II 1980 r.
w oddzielnych pralnicach bę- 
dotychczasowym miejscu, na-

tomiast zlecania na samoobsługowe pranie bielizny 
będzie można oddać przy ul. Przybyszewskiego 44a,

Stylowy bufet „Chipen- 
dal” orzech włoski z 
rzeźbieniami stan bard io 
dobry sprzedam, . teł. 
629-36 godz. 19—22.

11610g

telefon 422-59.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składała

Zarząd, POP i Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska” 

w Poznaniu,.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci i wnuczki

WŁADYSŁAWA ŁOSINIECKA
» domu Kucharska

tDnia 21 listopada 1979 roku odszedł od nas 
po długiej i ciężkiej chorobie mój najdroż­

szy mąż. nasz ukochany tatuś, brat, wujek, 
szwagier, teść i dziadziuś, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm. 
o godz 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

tDnla 22 listopada 1979 roku, zakończyła 
swoje pracowite, pełne dobroci i poświęce­

nia życie, moja najukochańsza żona, nasza 
matka, teściowa i babcia, śp.

CECYLIA GUETTLEIN
z domu Czerniak

tDnia 24 listopada 1979 roku, odszedł od nas 
niespodziewanie nasz pełen dobroci 1 serca

STANISŁAW PODŻEREK
emeryt ZNTK

ul. Fabryczna 18 m. 11.

W smutku pogrążona

tDnia 22 listopada 1979 roku, zmarła nasza 
kochana mamusia, teściowa, babcia, szwa­

gierka i ciocia, przeżywszy lat 76

CZESŁAWA OTOMAŃSKA

Dnia 16 listopada 1979 roku, zmarł nagle w 
czasie pełnienia obowiązków służbowych

Rodzinnego Zmarłego 
współczucia składają

Zakładu Transportu „Mostostal" 
w Poznaniu.

Dnia 19 listopada 1979 roku, zmarł nasz były 
pracownik

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
Przemysłu Lekkiego

Poznań, ul. Kochanowskiego 7.

Pianino Wolffa orzech, ka 
napotapczan, 2 foteie 
sprzedam, tel. 614-59.

12942g

Kożuchy damskie na śred 
nią, tęższą figurę, kilim 
wełniany (270—210). pral­
kę radziecką „Aurika" z 
wirówką sprzedam. Szy­
mańska, Poznań. Fredry 
2 m. 4 po godz. 17.

13078g

Kombajn Vistula sprze­
dam. Kostka, Suśnia 3. 
gm. Koźmin. 63-707 Mokro 
nos. 1530n

Futro nowe nutrie sza’i 
ry sprzedam. Rutkowskie 
go 9 m. 11 po godz. 17

Samochody
Fiata 126p. odbiór Pnir 
'byt sprzedam tel. 203-9^

..runwaldzka

Małżeństwo członkowie 
SM poszukuje samodziel­
nego mieszkania lub ( o- 
koju. Oferty „Prasa”

dla Uszczelnianie okien, wy­
miana śrub na zamknię­
cia, przeróbka środków, 
teł. 20-00-96 Łukowicz.

13029g

no godz 19. 120i6i»
Fiata 126n odbiór „Polmo- 
zbyt" telefon: 49-70-81 po 

1293102

„Prasa”kupie
Grunwaldzka 19 dla "9f>4ą

M-3 własnościowe minie

Unia 11 pm. zaginęła suez 
ka jagdterrier czarna 
podpalana (brązowe <ao- 
ki. krotki ogon). Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. teł 406-15. Poznan. 
Wielkopolska 34. 13031g

Cyklinowanie, lakierowa- 
nie, układanie parkietów 
Kantak tel. 647-95. 9713g

Zamienię mieszkanie *8 
m" we Wrześni na oodoo 
ne w Poznaniu Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 9797g.

Złoty cocker spaniel za­
ginął 21 bm. w okolicy 
larochowskiego. Zwrot 
wynagrodzę, tel. 560-50

13O42g

Artykuły motoryzacyjne, 
przewody, wtyczki, trój­
niki. lampy, kinkiety, 
parkiet, karnisże poleca 
pawilon.. Łukaszewska.
Os. Czecha 5a. 987óg

23 bm. w rejonie Rynnu 
Jeżyckiego zgubiono ob­
rączkę ślubną — grawerc 
waną. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem, tel. 64-4:17.

130962

Najsolidniej i najserdecz­
niej służy Twej spraw'e 
Biuro Matrymonialne „We 
Dwoje". 60-987 Poznań 7, 
skrytka pocztowa 15 Os. 
Chrobrego 17 F m. 119.

120 73g

wyrazy

113055g

12699g

zł, cena wywołania: 42.000,— zł, 3804-K1

kuzynka, przeżywszy 19 latnica

ANIA PIOTROWSKA
LUDWIK KACZMAREK

po
cmentarzu.

pogrążonaW smutku

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o godz.
11.30 na cmentarzu junikowskim.

Msza i 
27 bm. 
Mosinie,

św. odprawiona zostanie we wtorek

ppłk w st. spocz., uczestnik I i II wojny świa­
towej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­

deru Odrodzenia Polski.

o godz. 14 w kościele parafialnym w 
— czym pogrzeb na miejscowym

Syn, synowa i wnuczki
Os. Zwycięstwa 3L m. 120, 
dawniej- ul. Sikorskiego 11.

tZ najgłębszym żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 listopada 1979 r. zakończyła swe praco­
wite życie, opatrzona Sakramentami św., moja 

najdroższa mama i teściowa, nasza babunia, 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżyw­
szy lat 76. śp.

BRONISŁAWA BORKOWSKA
z domu Melewska

Pełna wyjątkowej dobroci, poświęcająca bez 
reszty życie rodzinie.

tDnia 23 listopada 1979 roku, zmarła nasza 
kochana córka, siostra, wnuczka, siostrze-

Dnia 22 listopada 1979 roku, zmarł namasz­
czony Olejami św. nasz drogi mąż, ojciec 

brat, wujek, przeżywszy lat 72, śp.

STANISŁAW SZAFRAN
członek ZBoWiD-u

tDnia 23 listopada 1979 roku, zakończyła 
swój pracowity żywot po ciężkich cierpie- 
ni&ćh^ńaszą ukochana córka, żona, mamusia, 

teściowa i babunia przeżywszy lat 52, śp.

STEFANIA WÓJCIK
z domu Roszyk

opatrzony Sakramentami 
lat 83 nasz najdroższy ojciec, 
i pradziadek, sp.

Dnia 22 listopada 1979 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach przestało bić serce 

naszej kochanej matuli, siostry, babci, prabab- 
bratowej. teściowe-i i kuzynki, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 listopada 1979 roku, zmarł w 80 roku ży­

cia opatrzony Sakramentami św. nasz drogi 
mąż. tatuś teść, brat, szwagier, wujek, dziadek 
i pradziadek

Mosina, ul. Garbarska 6.
ESMBB33I

S. + p.
FLORIAN POSŁUSZNY

13162g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Gnieźnie przy ul. 
Czerwonej Armii.

W smutku pogrążeni

córka, syn, Synowa i wnuki

Gniezno, ul. Miłostana 34.

URZĄD MIEJSKI w POZNANIU — Dział Egtc- 
kucyjny Ekspozytury Nowe Miasto — zawiS- 
camia, że w dniu 4 grudnia 1979 r. o godz. 14 
w Poznaniu przy ul. Zagórze 15 (w podwórzu)

odbędzie się:
I PUBLICZNA LICYTACJA
samochodów:
„Dacia" 1300 — nr silnika 055340, nr podwo­
zia 755305. Cena oszacowania: 53.000,— zł. 
cena wywołania: 39.750,— zł.
„Skoda" 1000MB — nr silnika 083914/1, nr 
podwozia 083795. Cena oszacowania: 56.000.—

tDnia 21 listopada 1979 roku zasnął w Bogu 
mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 13.00 na cmentarzu junikowskim.

'• %
żona z rodziną

PI. Waryńskiego 3/4. 2797-U3

najdroższy ojciec, teść i dziadek odszedł od 
nas namaszczony Olejami św. w dniu 23 listo­
pada 1979 roku, przeżywszy lat 78.

Strapiona

CZERNIAKALEKSANDER

r. zmarł nagle moj 
dziadek,. przeżywszytDnia 20 listopada 1979 

kochany mąż, tatuś i
lat 70, śp. _

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 10.30 na cmentarzu

wtorek, 27 bm. o go- 
junikowskim.

13115j H
W smutku pogrążona

tDnia 24 listopada 1979 roku, zasnął w Bo­
gu opatrzony Sakramentami św. nasz uko­

chany ojciec, teść, szwagier, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 90, śp.

STANISŁAW SOLAREK
Wyprowadzenie zwłok z domu do kościoła

parafialnego
o godz. 13 30 w Wierzenicy.

pogrzeb we wtorek 27 bm.

W smutku pogrążona
RODZINA

Kobylnica, ul. Poprzeczna 1. 13153g

tDnia 23 listopada 1979 roku, zmarła opa­
trzona Olejami św. w 75 roku życia nasza 

najukochańsza matka, teściowa i babcia, śp.

MARIANNA POHL
Msza św. pogrzebowa odbędzie się we wtorek

27 bm. o godz. 14 w 
Luboniu — Lasku, po 
tarzu w Wirach.

W głębokim smutku

kościele parafialnym w 
czym pogrzeb na cnien-

pogrążona
RODZINA

13147g

tDnia 24 listopada 1979 roku, zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy lat «6 
nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, śp.

JAN ŁASTOWIECKI
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę­

dzie się we wtorek dnia 27 bm. o godz. 13 do 
kościoła parafialnego w Snławiu.

W głębokim smutku pogrążona

13151

tDnia 24 listopada 1979 roku, zasnęła w Bo­
gu opatrzona Sakramentami św. nasza naj-

droższa 
lat 77

Msza

mama, teściowa i babcia, przeżywszy

MARIA KRUSZONA
z domu Wachowiak

św. odprawiona zostanie w kościele oa-
rafialnym w Rokietnicy dnia 27 bm. o godz. 12.

Pogrzeb tego 
Cerekwicy.

Rokietnica, ul.

samego dnia na cmentarzu w

Strapieni

córki, zięciowie i wnuki

Szkolna 5. 13152g

tDnia 21 listopada 1979 roku po długiej 
i ciężkiej chorobie odszedł na zawsze mój 
ukochany syn przeżywszy lat 52, śp.

ZENON PAWŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz.

13, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Dzierżyńskiego 97/13.

matka

2796-U3

sa

a

żona z rodziną
Ul. Matejki 58 m. 6a.

EM

12813g

4- Dnia 19 listopada 1979 r. zmarła po długięn 
' cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 74, nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA PRZYBYLSKA
z domu Kalinowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 9 na Kunikowie.

W głębokim żalu pogrążone

córka i rodzina

Ul. Kanałowa 15 m. 7. 12783g

tDnia 19 listopada 1979 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana

matka i teściowa, śp.

CECYLIA GÓRNA
z domu Muller

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. 
dżinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Przybyszewskiego 15 m. 5.
di as

żona,

o go-

12756g
TOSBEB

4. Dnia 19 listopada 1979 roku zmarł namasz- 
I czony Olejami św. mój najdroższy mąż, . 
szwagier i wujek, śp.

EDWARD KORALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. a 

13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Chełmońskiego 18 m. 5.

żona z rodziną

2795-U3

+ Dnia 21 listopada 1979 roku zmarła po dłu- 
' giej chorobie namaszczona Olejami św. na­
sza kochana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy 69 lat. śp.

HALINA DANIELEWICŻOWA
z domu Szulc

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu junikowskim.

Dzieci, zięciowie 1 wnuki
2832-U3

x Dnia 21 listopada 1979 roku, zmarła nasza 
I kochana siostra i ciocia, śp.

MARIANNA MUCHA
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 

9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Polna 64 m. 14. 13060g
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Zmiana prezesa
KKS Lech

W piątek odbyło się zebranie 
prezydium zarządu Kolejowe­
go Klubu Sportowego Lech. 
Podczas tego zebrania rezygna 
cję z dotychczas pełnionej funk 
cji złożył prezes Lecha — Mi­
rosław Sadowski. Prezydium 
zarządu klubu postanowiło o- 
bowiązki prezesa KIKS Lech po 
wierzyć -członkowi zarządu — 
Stanisławowi Stachnikowi.

(wił)

Olimpia i Prosną 
zdegradowane

Dokończenie ze str. 1 
dzielny mecz Widzew — Pros- 

. na. Kaliszanie byli już zdegra­
dowani, lecz w wypadku zwy­
cięstwa lub remisu pomogliby 
utrzymać się w lidze Olimpii.

Z informacji agencyjnych 
wynika, że do meczu z Wi­
dzewem Prosną przystąpiła bez 
dwóch zawodników (w wadze 
koguciej i ciężkiej), i sędzio­
wie przyznali Widzewowi zwy 
cięstwo walkowerem 20:0. W 
tej sytuacji łodzianie utrzy­
mali się w I lidze, a Olimpia i 
Prosną zostały zdegradowane 
do II ligi.

W Kielcach odbył się finało­
wy turniej o drużynowe mi­
strzostwo Polski. Walczyły dwa 
zespoły warszawskie Legia i 
Gwardia oraz GKS Jastrzębie. 
Po pierwszym dniu faworytem 
była Legia, która wysoko po­
konała Jastrzębie 15:5. Woj­
skowi przegrali jednak w so­
botę z Gwardią 8:12 i dopiero 
ostatni mecz Gwardia — Ja­
strzębie zadecydował o pryma­
cie w kraju. Wygrali gwardziś­
ci 11:9, a zwycięstwo zapewnił 
im G. Skrzecz pokonując Bie- 
galskiego.

Wyłonieni zostali także nowi 
pierw-szoligowcy. Są nimi: 
Stoczniowiec Gdańsk i Wisło­
ka Morsy Dębica. Gdańszcza­
nie pokonali w barążowym me­
czu Górnika Knurów 11:9, a 
zespół z Dębicy wygrał 13:7 z 
Gwardią Wrocław. (wił)

x W derbach wyraźnie lepsze lechitki

x AZS sprawił przykrą niespodziankę
W ekstraklasie koszykarek 

rozegrano w Poznaniu trzy 
spotkania. W derbowym meczu 
Olimpia — Lech wyraźnie lep 
sze okazały się lechitki. Przy­
krą niespodziankę sprawił 
AZS, który miast wygrać dwa 
pojedynki zdołał pokonać je­
dynie AZS Katowice.

OLIMPIA — LECH 
63:94 (31:51)

Tym razem derbowy pojedy­
nek nie przyniósł niespodzian­
ki, zdecydowane zwycięstwo od 
niósł faworyzowany Lech. Od 
początku widać było, że jest to 
dojrzalszy zespół i grający z 
określoną koncepcją. Gwar- 
dzistkom przez 11 minut uda­
wało się prowadzić wyrówna­
ną walkę. Kiedy jednak zaczę­
ła zarysowywać się przewaga 
lechitek, koszykarki Olimpii za 
prezentowały swój słynny już 
przestój w □'ze. W 13 minucie 
miały zdobytych 26 punktów, a 
w pozostałym do zakończenia 
pierwszej połowy czasie uzys­
kały ich tylko 5 w tym 3 z rzu 
tów osobistych. Przez przeszło 
7 minut gwardzistki zdobyły 
tylko 1 kosza z gry. Prezentu­
jąc taki styl, Olimpia przegry­
wać będzie nie tylko z Lechem, 
lecz również ze znacznie niżej 
niż kołejarki notowanymi ze­
społami.
.Lech okres fatalnej dyspozy­

cji rywalek wykorzystał w peł­
ni. Zaprezentował to co najle­
piej obecnie potrafi — szybki 
atak, skuteczne rozgrywanie 
niłki w liczebnej przewadze 
pod xkoszem przeciwnika i już 
przed przerwą zapewnił sobie 
sukces. Druga część spotkania 
nie była już w stanie zmienić 
losów pojedynku. Sytuacja 
Olimpii w ligowej tabeli staje 
się coraz mniej przyjemna. W 
sobotnim meczu wszystkie za­
wodniczki poza Olejniczak za­
grały poniżej swoich możliwo­
ści. a obecność Bończak na bo­
isku była nieporozumieniem.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Olej 
niczak, Linka i Zagrodnik po 14 
Bończak 6, Stęsik 5, Woźniak i 
I.eldmann po 3, Zagórska i Mań- 
cząk po 2. Dla Lecha: Kąkol 27, 
S‘ęźycka 18, Lubczyńska 16, Le­
wandowska 12, Stróżyna 11, Reut 
6, Issmer 4.

AZS — AZS K-CE 
102:57 (54:33)

Jedynie 7 minut trv/ał niepo­
kój kibiców poznańskiego AZS 
o końcowy rezultat spotkania. 
W tym to okresie beniaminek 
ekstraklasy nawiązał wyrów­

naną walkę z zespołem gospo­
darzy. Później zaś stało się 
to, co stać się musialo. Druży­
na z Katowic pozbawiona wy­
sokich zawodniczek, opierająca 
całą swoją grę na agresywnej 
obronie i celnym rzucie z dy­
stansu, nie mogła prowadzić 
wyrównanej gry z zespołem 
mającym znaczną przewagę 
wzrostu, i posiadającym w 
swoim składzie zawodniczkę 
świetnie potrafiącą walczyć 
pod tablicami — Komorowską. 
Ta ostatnia znów rozegrała 
bardzo dobre spotkanie, prezen-

Ewa Stężycka z Lecha (w ciem­
nym stroju) w meczu z Olimpią 
znów była jedną z najlepszych za 

wodniczek swej drużyny.
Fot. — R. Królak

tując oprócz koszykarskich wa­
lorów duży spryt w sytuacjach 
podkoszowych. Była praktycz­
nie nie do pokrycia dla zawod­
niczek katowickiego AZS.

Twierdzenie, że sukces po- 
znanianek to zasługa jedynie 
Komorowskiej byłoby jednak 
krzywdzące dla pozostałych za­
wodniczek. Bardzo dobry mecz 
rozegrały bowiem Ludwiczak i 
Siewruk, dzięki swojemu wzro­
stowi pożyteczne były Kamiń­
ska i Jergen. Wszystko to za­
pewniło poznaniankom wysoką 
przewagę w tym pojedynku, 
co końcowy rezultat doskona­
le odzwierciedla.

Punkty dla Poznania zdobyły: 
Komorowska 37, Siewruk 18. Ka­
mińska 17, Jergen 14, Ludwiczak 
8, Plucińska 6, Haber 2. Dla Ka­
towic: Wojcwódka 18. Ditmnr 12, 
Politaj 11, Kuboń i Binas po 6, Ro­
siak i Jodłowska po 2.
AZS — STAL 73:78 (29: J8)
,Jeżeli ktoś uważa, że Stal 

jest zespołem nieobliczalnym, 

to jest w błędzie. Drużyna z 
Brzegu nie zaprezentowała nic 
ponad to, czego można się by­
ło spodziewać: agresywne kry 
cie na całym boisku, dużą am­
bicję oraz świetną dyspozycję 
rzutową swej najlepszej snaj­
perki — Wąsik. Nieobliczalną 
drużyną jest natomiast AZS. 
Potrafi wygrać z ŁKS, Spój­
nią czy Lechem, by przegrać 
we własnej sali z Włóknia­
rzem lub Stalą. Potrafi zapre­
zentować dobrą grę jeszcze w 
sobotę, by w niedzielę rozcza­
rować całkowicie.

To co pokazały akademiczki 
w pierwszej części wczorajsze 
go meczu trudno określić ina­
czej niż kompromitacją. Bo co 
można innego napisać, jeżeli 
żadna zawodniczka nie potrafi 
celnie rzucić z dystansu, a. zda 
rzają się nawet pudła spod sa 
mego kosza, jeżeli rozgrywają­
ca kilka razy z rzędu podaje 
piłkę wprost w ręce rywalek, 
jeżeli podania do skrzydło­
wych idą w aut, a tych jeżeli 
można by dodać jeszcze kilka. 
Stal widząc co się dzieje kon­
sekwentnie gromadziła punk­
ty zdobywając sobie przed 
przerwą znaczną przewagę.

Po zmianie stron akademi­
czki rzuciły się do szaleńczego 
<itaku. Przeszły na pressing i 
powoli odrabiały straty. Ze­
spół z Brzegu nie zamierzał 
jednak ułatwiać koszykarkem 
AZS zadania. Kowalska i Zel- 
wis jak mogły tak utrudniały 
wysokim poznaniankom walkę 
pod tablicami, a Wąsik głów­
na oragnizaterka gry i egze- 
kutorka w Stali dokonała re­
szty. Dwukrotnie zawodnicz­
kom AZS udeło się zmniej­
szyć prowadzenie rywalek do 
dwóch punktów, ale ostatnie 
słowo należało do drużyny z 
Brzegu.

Akademiczki dostały boles­
ną nauczkę, drugą już zresztą 
w tym sezonie. Niech same się 
zastanowią czy warto bagate­
lizować przeciwnika. Lepiej 
chyba doceniać każdego rywa­
la, i od początku meczu grać 
dobrze. Nie traci się wtedy sił 
i nerwów w desperackim ata­
ku, a zyskuje się punkty.

Punkty dla AZS zdobyty: Ko­
morowska 37, Kamińska 12, Sie­
wruk 8, Haber 6, Pawlak i Jergen 
po 4, Plucińska 2. Dla Stali: Wą­
sik 46, Konrad i Zelwis po 12, Siu­
da 4. Beczkiewicz i Kowalska po 2.

WIESŁAW ŁUCZAK

Śląsk liderem po zwycięstwie nad 
Szombierkami 4:0 • Lech na równi

pochyłej • Hat-trick Mikulskiego
Przedostatnia kolejka rozgry­

wek rundy jesiennej przyniosła 
zmianę lidera w piłkarskiej eks­
traklasie. Dotychczasowy przodow 
nik — Szombierki wczoraj prze­
grały trzeci kolejny mecz, we 
Wrocławiu z zajmującym do nie 
dzieli drugie miejsce Śląskiem, 
i właśnie wrocławskiej drużynie 
musiały ustąpić pierwszego miej 
sca w tabeli. Mecz Śląska z Szcm 
bierkami był bardzo interesują­
cym i stojącym na wysokim po­
ziomie widowiskiem, a wysokie 
zwycięstwo gospodarzy — 4:0 
było w pełni zasłużone. O tym 
kto zostanie mistrzem jesieni za­
decyduje ostatnia kolejka spot­
kań, w której Śląsk zmierzy się w 
Gdyni z Arką, a Szombierki na 
własnym boisku z Legią. Drużyna

Zła passa poznaniaków trwa
Dokończenie ze str. 1 

Bydgoszczy. Widzów 5.000 Zes­
poły wystąpiły w następują­
cych składach:

Ruch: Bolesta — Malcher, Wy- 
robek, Jakubczyk, Walot — Bun. 
col, Wira, Kajrys — Małnowicz, 
Beniger, Mikulski.

Lech: Mowlik — Mądrachow- 
>ki, Szewczyk, Piekarczyk, Barczak 
— Napierała, Milewski, Kasalik (od 
69 min. Lewicki), Skurczyński — 
Chojnacki, Woliński (od 59 min. 
Stelmasiak).

Losy tego pojedynku prak­
tycznie rozstrzygnęły się w 
pierwszej połowie, kiedy to 
Ruch wcale nie grał na .pozio­
mie godnym mistrza Polski. 
Tracąc bramkę już w 5 min. 
Lech zamiast przystąpić do 
odrobienia straty — jeszcze 
bardziej zagęścił szyki obron­
ne. Na to Jakubczyk podwyż­
szył na 2:0 strzałem z odległo­
ści co najmniej 25 m i Mowlik 
nie miał szans. Lech jednak 
nadal trwał w defensywie ż 
rzadka decydując się na fron 
talny atak. Po jednej takiej 
próbie uzyskał Lech rzut wol- 
ny (37 min.). Kanalik strzelił 
bardzo ostro ponad murem 
ohorzowian lecz Bolesta zdo- 
łał dosięgnąć piłki'i' wybić ją

S. Sobkowska druga w Pucharze Interwizji
W Mielcu zakończyły się zawo­

dy o Puchar Interwizji w gimnas­
tyce artystycznej. Pierwsze miejs 
ce wśród seniorek zajęła Iliana 
Rajewa (Bułgaria) — 38.60 pkt., 
przed Sławomira Sobkowska (Pol­
ska) — 38:20 i Eleną Tomas (ZSRR) 

warszawska nie potrafiła wygrać 
kolejnego meczu na własnym 
boisku, remisując zaledwie z Za­
głębiem. Był to pierwszy remis 
sosnowiczan w bieżących rozgryw 
kach. Na równi pochyłej znajdu­
ją się piłkarze Lecha, którzy 
wczoraj przegrali piąty kolejny 
mecz ligowy i to aż 0:5 z Ru­
chem. Poznaniacy są jedynym ze 
społem w lidze, który nie zdołał 
zremisować jeszcze meczu. Mają 
na swoim koncie 5 zwycięstw i 
9 porażek. Podczas meczu Ruch 
— Lech klasycznym hat-trickiem 
popisał się napastnik chorzcwian 
Mikulski. We wczorajszej kolejce 
strzelono 20 bramek. V/ klasy­
fikacji najlepszych snajcerów na 
dal prowadzi Kmiecik — 10 bra­
mek przed Malnowiczem — 8 
bramek.

na róg. To była w zasadzie je 
dyna okazja Lecha w 1 po ło­
wne na „złagodzenie” niekorzy 
stnego rezultatu. Po przerwie 
przez kwadrans stroną ataku 
jącą był Lech. Dokładnie kry­
ty Chojnacki nic nie wskórał 
strzały Milewskiego i Mądra- 
ch'wskiego minęły bramkę Ru 
chu o 2-3 metry.

Po godzinie gry nagle Ruch 
przyspieszył i niebawem zbie 
rał tego owoce. Dwa kolejne, 
sprytne dośrodkowania Małno 
wieża z prawej strony Mikul­
ski zamienił głową na dwie 
bramki Tuż przed końcem 
spotkania Mikulski strzałem 
z 20 m jeszcze raz pokonał 
Mowlika. W Lechu trudno ko­
gokolwiek wyróżnić. Odnosi­
ło się wrażenie że cały zespół 
wyraźnie czuje w kościach tru 
dy awansu do półfinału PP. 
W ogóle niewidoczny był Choj 
nocki, obrońcy stawiali raz po 
raz Mowlika w trudnych sy­
tuacjach. z których w poje­
dynkę nie mógł wszak wycho 
dzić zwycięsko. W Ruchu naj­
lepiej wypadła pomoc ora-z 
zdobywca trzech bramek Albin 
Mikulski.

1 ' ' JAN FISZER

38,00 pkt. Pierwsze miejsce wśród 
juniorek zajęła Iliana Iliewa (Buł 
garia) — 18,35 pkt., wyprzedzając 
Dorinę Cordos (Rumunia) — 13 65 
pkt., i Teresę Folgę (Polska) —
18,60 pkt. PAP

Jedno zwycięstwo siatkarek AZS AWF
W szóstej kolejce spotkań o 

mistrzostwo II ligi siatkarki 
poznańskiego AZS AWF wy­
grały w sobotę z Gedanią 
Gdańsk 3:1 (15:8, 16:14, 8:15, 
16:14), natomiast w niedzielę 
uległy gdańszczankom w tym 
samym stosunku (5:15, 15:8, 

<43:15, 6:15).
Sobotnie spotkanie rozpoczę 

lo się pomyślnie dla poznania 
nek, które na wygranie pierw 
szego seta potrzebowały zaled­
wie 17 minut. Łatwy sukces 
miał niekorzystny wpływ na 
postawę dziewcząt w drugim 
secie. Po 2 minutach dobrze 
prezentujące się pod wzglę­
dem fizycznym i dysponujące 
dobrymi atakującymi edań- 
szczanki prowadzi’y 5:0. ale 
poznanianki po zaciętej grze 
doprowadziły do remisu 12:12,

Dobra gra Posnanii
Dobrze spisali się drugoli- 

gowi siatkarze Posnanii, któ­
rzy wygrali z Gwardią Szczyt 
no 3:1 (15:11, 15:10. 11:15, 15:13) 
i 3:0 (15:11, 15:3, 15:7).

Oglądając mecze Posnanii z 
Gwardią odnieśliśmy wrażenie, 
że dotychczasowe słabe wy­
stępy poznaniacy mają już 
za sobą. Że ich forma rośnie 
potwierdzili to wcześniejszym 
zwycięstwem w meczu wyjaz 
dowym z Narwią w Ostrołęce. 
Pojedynki Posnanii z Gwar­
dią przebiegały pod dyktando 
tej pierwszej. Gospodarze 
od początku pierwszego seta 
tak w sobotę jak i w Biedzie 
lę przejmowali inicjatywę, któ 
rej nie oddawali do końca 
gwizdka sędziego. Ccraz licz­
niej przychodzącej na mecze 

a następnie 14:14. Dwie ostat­
nie piłki wygrały także studen 
tki, które tym samym zwycię­
żyły w drugim secie. Wygranie 
trzeciego seta przez gdań- 
szczanki było efektem ich do­
brej gry i słabszej postaw^ 
poznanianek. W czwartym, se 
cie zaliczane przed sezonem 
mistrzowskim do faworytów 
rozgrywek gdańszczanki pro­
wadziły 9:1, a mimo to prze­
grały 14:16.

W meczu rewanżowym było 
gorzej. Siatkarki z Gedanii za 
grały znacznie skuteczniej w 
ataku i obronie. Szczególnie 
zmiana soosobu obrony skrzy 
dłami na obronę środkiem 
przyniosła efekt w postaci zwv 
cięstwa. Siatkarki AZS AWF 
zagrały w tym meczu mniej 
konsekwentnie, (kar) 

publiczności mógł się podobać 
szczególnie' pojedynek rewan 
żowy. Dość powiedzieć, że dru 
gi set niedzielnego meczu 
trwał 14 minut, a całe wido­
wisko zaledwie 65 minut.

Duży wpływ na postawę 
Posnanii na boisku ma obec­
ność w zespole rozgrywającego 
Porosy, który po kontuzji szyb­
ko wraca do dawnej dobrej 
formy, a także sprawnego Ta 
mowicza. Były zawodnik AZS 
Wrocław jednakowo dobrze 
czuje się w akcjach ofensyw­
nych jak i w rozgrywaniu pi­
łek. Cieszyć się należy także 
coraz lepszą grą Grzybowskie 
go. Należał on do wyróżniają 
cych się zawodników wczoraj 
szego spotkania, (kar)

Porażka W. Fibaka |
Wojciech Fibak uczestniczący w 

międzynarodowym turnieju poka­
zowym w Grazu przegrał po zacię­
tym pojedynku z Hie Nastase 6:7, 
6:7. (PAP)

Piłkarze CSRS 
w finałach ME
Piłkarze Czechosłowacji za­

kwalifikowali się do finałów 
mistrzostw Europy. W sobotę, 
w ostatnim meczu V elimina­
cyjnej grupy, Czechosłowacja 
Dokonała w Pradze Luksem­
burg 4:0 (3:0). (PAP).

V/ meczu drużyn olimpijskich

Węgry - CSRS 3:0
W eliminacyjnym spotkaniu 

piłkarskim turnieju olimpij­
skiego „Moskwa — 80” Węgrv 
zwyciężyły w Diosgyoer CSRS 
3:0 (3:0). (PAP)

Wygrane mecze 
tenisistów stołowych

Piih nożna 9. Lechia 15 16:14 20—18 1. Wisła 11 21 808—677
10. Chemik 15 14:16 12—12 2. Spójnia 11 19 841—690
11. Pogoń 15 14:16 16—20 3. ŁKS 11 18 822—705

I LIGA 12. Stilon 15 12:18 9—14 4. Hutnik 11 17 695—720
13. Małapanew 15 11:19 10—22 5. Lech 10 16 757—679

Polonia — Widzew 1:1 14. ROW Rybnik 15 10:20 16—18 6. AZS P-ń 11 16 785—740
Ruch — Lech 5:0 15. Odra 15 9:21 10—26 7. Stal 11 16 694—753
Górnik — Stal 2:0 16. Włókniarz 15 8:22 10—23 8. Włókniarz 11 15 654—702
Wisła — Odra 1:0 9. Olimpia 10 12 637—878
Legia — Zagłębie 1:1 II 1LIGA 10. AZS Katowice 11 12 638—837
Śląsk — Szombierki 4:0 Grupa II
ŁKS — Arka 1:0 SiatkówkaZawisza — Katowice 2:1 Cracovia — Motor 0:0

Radomiak — Hutnik 4:2 II LIGA MĘŻCZYZN
1. Śląsk 14 20:8 15—6 Gwardia — Jastrzębie 1:0 Grupa I
2. Szombierki 14 19:9 20—15 Raków — Concordia 1:0
3. Wisła 14 17:11 28—16 Ursus — Avia 1:0 Włoclawia — Narew 1:3 i 1:3
4. Legia 14 17:11 20—16 Star — Resoyia 0:1 Stal Stocznia — Calisia 0:3 i 0:3
5. Górnik 14 17:11 13—14 Tychy — Polonez 3:1 Wifama — AZS W-w a 2:3 i 1:3
6. ŁKS 14 16:12 19—20 Stal — Broń 4:1 Posnania — Gwardia 3:1 i 3:0
7. Arka 14 15:13 18—16 Stoczniowiec — Chemik 3:0 i 3:1
8. Odra 14 14:14 9—10 TABELA RUN DY JESIENNEJ
9. Zagłębie 14 13:15 22—19 1. AZS W-wa 12 11 34—11

10. Ruch 14 12:16 21—21 1. Motor 15 26:4 31—9 2. Calisia 12 9 31—15
11. Polonia 14 12:16 15—17 2. Gwardia 15 21:9 27—12 3. Stoczniowiec 12 8 28—17
12. Widzew 14 12:16 13—19 3. Stal 15 17:13 20—16 4. Stal Stocznia 12 7 23—25
13. Stal 14 11:17 12—15 4. Broń 15 17:13 21—18 5. Gwardia 12 6 23—25
14. Katowice 14 10:18 18—23 5. Resoyia 15 17:13 19—17 6. Wifama 12 5 24_ 25
15. Lech 14 10:18 17—25 6. Radomiak 15 16:14 17—20 7. Posnania 12 5 23—26
16. Zawisza 14 9:19 14—27 7. Jastrzębie 15 15:15 24—15 8. Narew 5 21—26

8. Concordia 15 15:15 18—21 9. Włoclawia 12 3 16—30
II LIGA 9. Avia 15 14:16 18—21 10. Chemik 12 1 • 10—33
Grupa I Cracovia 15 14:16 18—21

11. Raków 15 13:17 13—21 II LIGA KOBIET
Stilon — Olimpia 0:1 12. Hutnik 15 13:17 18—27 Grupa I •€W.
Pogoń — Włókniarz 2:0 13. Polonez 15 12:18 24—28
Zagłębie — Moto-Jelcz 2:1 14. Tychy 15 11:10 19—23 AZS AWF P-ń — Gedania 1:3 i 3:1
Lechia — Chemik 1:1 15. Ursus 15 11:19 16—25 Ogniwo — Budowlani 0:3 i 0:3
Stoczniowiec — Odra 3:0 16. Star 15 8:22 12—21 Sarmata — ŁKS 2:3 i 3:0
ROW Rybnik — Bałtyk 
Małapanew — Górnik

2:2
1:2 Koszykówka AZS Białystok — ChKS Łódź

1:3 i 3:0
Piast — Stal Stocznia 1:1 Polonez — Warmia 1:3 i 3:2

I LIGA KOBIET
TABELA RUNDY JESIENNEJ • 1. ŁKS 12 11 33—14

AZS P-ń — AZS Katowice 102:57 2. Warmia 12 8 30—18
1. Bałtyk 15 20:10 23—15 AZS P-ń — Stal 73:73 3. Sarmata 12 8 29—18
2. Stal Stocznia 15 20:10 20—13 Spójnia — Stal 85:57 4. Budowlani 12 7 28—29
3. Zagłębie 15 19:11 19—12 Spójnia — AZS Katowice . 97:61 5. Polonez 12 6 23—23
4. Olimpia 15 19:11 14—10 Wisła — ŁKS 64:60 6. ChKS Łódź 12 6 22—22
5. Piast 15 18:12 16—10 Wisła — Włókniarz 79:51 7. AZS AWF P-ń 12 6 22—25
6. Górnik 15 18:12 15—9 Hutnik — Włókniarz 53:64 8. Gedania 12 4 17—27
7. Moto-Jelcz 15 17:13 18—12 Hutnik — ŁKS 57:86 9. AZS Białystok 12 3 17—29
8. Stoczniowiec 15 16:14 16—10 Olimpia — Lech 63:94 10. Ogniwo 12 1 8—33

Dwa zwycięstwa odnieśli repre­
zentanci Poznania występujący w 
rozgrywkach o mistrzostwo II ligi 
w tenisie stołowym. Mające szan­
se na awans do ekstraklasy teni- 
sistki Budowlanych pokonały Stal 
Stocznię II Szczecin 8:2. Punkty 
wywalczyły: D. Baranowska i B. 
Filipowska — po 3 oraz A. Mruk 
2. Także zwycięstwem tenisistów 
Sanu zakończył się ich pojedynek 
z Eltą Łódź. Poznaniacy wygrali 
wysoko 14:4, a punkty zdobyli — 
A. JędTUsek 4, R. Szndzińsk.i, J. 
Majewski no 3, R. FUsikowski 2 
oraz w deblu pary: Kc-lasińsiki — 
Fiałkowski i Wasiak — Jędrusek | 
po 1. , (kar) 1


